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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

z w> latkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ct., 

pocztę 7 et.
tJ uro Kednkeyi i Administracji Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 36 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 z}., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 et. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają Bię po 7 c t, 
kilkorasowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklam, e^o otwartś 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W  m i e j s c u :  za II. ćwiercroc-ze zl. 3  
Za kw iecień i każdy następny m iesiąc I zł.

P o c z t ą :  za II. ćw ierćrocze zł. 4  
Za kwiecień i każdy następny m iesiąc

I zł. 3 5  ct.

Na Gazetę z „Przewodnikiem14
W  m i e j s c u :  kwartalnie 3  zł. 7 5  ct. 

m iesięcznie I zł, 3 0  ct.
P o c z t ą :  kwartalnie 4  zł. 7 5  ct. 

m iesięcznie I zł. 6 5  ct.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 19. 
marca r. b. nadać najłaskawiej dyrektorowi 
urzędów pomocniczych przy galieyjskiem 
Namiestnictwie, Ignacemu O s t o j  i S ł o ń s ­
k i e m u ,  w uznaniu wieloletniej, wiernej i 
gorliwej służby, tytuł cesarskiego radcy z 
uwolnieniem od taksy.

J. E. pan Minister rolnictwa zamiano­
wał p. Bronisława Z a r z e c k i e g o  prakty­
kanta rachunkowego Namiestnictwa, asysten­
tem rachunkowym w randze XI. klasy dyet 
,,rzv c. k. D yrekcji lasów i domen w Bo­
lechowie.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu mia­
nowała kontrolora urzędów podatkowych A- 
leksandra K o r c z y ń s k i e g o  kontrolorem 
przy magazynie tytoniu i stemplów w Ja- 
gielnicy.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie nadała posadę poborcy przy ubo­
cznym urzędzie cłowym w Szczucinie Fran 
Ciszkowi G u t o w s k i e m u ,  adjunktowi po­
datkowemu w Wadowicach.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego w Muninie 
Augusta Z y g m u n t o w s k i e g o  rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Muni­
nie ; i tymczasowego nauczyciela szkoły w 
Łuczce Hipolita J a w o r s k i e g o  rzeczywi­
stym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
stale szkołą filialną w Łuczce.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów, dnia 26. marca.

Pewna część prasy wiedeńskiej zrażona 
do rządu jego nieugiętem postępowaniem w 
sprawach skarbowych i kolejowych usiłuje na­
dać jednej z ostatnich u c h w a ł  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  znaczenie wyrazu nieufności. 
Uchwała ta odroczyła do sessyi jesiennej je ­
dno z kolejowych przedłożeń rządowych. Po­
dziwiać należy spryt, z jakim ci niezado­
woleni dziennikarze bronią raz podniesio­
nego twierdzenia pomimo wszelkich wska­
zówek zadających klam ich argumentom. 
Pominąwszy tę okoliczność, że uchwała w 
mowie będąca powziętą została wśród po­
spiechu, który wybitnie cechował ostatnie 
posiedzenia Izby deputowanych, pominąw­
szy dalej i tę okoliczność, że większość, 
która powstała przeciw wnioskowi rządo­
wemu, była tylko przypadkową i nieznaczną, 
chcemy tu jedynie zwrócić uwagę na to , 
że żadua uchwała chociaż by nawet nie o- 
draczała, lecz wprost obalała wniosek rzą­
dowy, nie może być nazwaną wyrazem nie­
ufności, jeżeli Izba nie miała takiego za­
miaru. A właśnie w tym wypadku większość 
Izby pewnie nie przypuszczała, że jej uchwa­
ła będzie w ten sposób tłumaczoną. Wię­
kszość ta składa się z deputowanych, któ­
rzy w daleko ważniejszych sprawach nawet 
z pewną abnegacyą poparli rząd i złożyli 
mu wyraz niezachwianego zaufania. Zresztą 
zgodność pomiędzy rządem a większością 
parlamentarną powinna ograniczać się tylko 
do spraw zasadniczych, a jeżeli i w spra­
wach podrzędnych ma się rozstrzygać kwe-

stya zaufania, to pierwej musi być ona wy­
raźnie podniesioną. Nikt nie odważy się 
utrzymywać, że odroczenie przedłożenia ko­
lejowego jest kwestyą zasadniczą, a żaden 
minister lub deputowany nie oświadczył, że 
głosowanie w tej sprawie: będzie uważanem 
za kwestyę zaufania.

W ę g i e r s k i e  z j e d n o c z e n i e  s t r o n ­
n i c t w  nej większą przysługę odda sprawie 
narodowej w7 prowincyach a mianowicie w 
Siedmiogrodzie. Jakkolwiek Siedmiogród nie 
posiada odrębności autonomicznej i wskutek 
ugody zlany został z całym obszarem ko­
rony św. Szczepana w jednolitą całość, m i­
mo to utrzymały się tam dążności party- 
kularystyczne nawet w kołach sprzyjających 
węgierskiemu organizmowi państwowemu. 
Węgry nie ukrywali bynajmniej tego faktu 
lecz owszem przyznawali s i ę , że na nich 
cięży wina, gdyż nie potrafili dotąd ściśle za­
stosować ustaw łączących Siedmiogród z W ę­
grami węzłem wspólnych instytucyj i urządzeń 
politycznych. Ustawy oparte na ścisłej unii 
pomiędzy królestwem węgierskiem i Sied­
miogrodem nie osiągnęły celu, gdyż nie za­
tarły zupełnie różnic, które wytworzyły się 
pod wpływem odmiennych stosunków poli­
tycznych przed ugodą z r. 1867. Różnice 
te i party kularystyczne zachcianki mogły 
jeszcze długo utrzymać się w dotychczaso­
wym rozmiarze, a nawet dalej rozwijać się, 
gdyż stronnictwa używały ich za broń do­
godną w walce domowej. Deakiści i zwolen­
nicy Tiszy niewahali się wojować tą bronią 
pomimo częstych przestróg bezstronnych 
świadków domowych walk politycznych, po­
mimo widoczuych korzyści, jakie ztąd odno­
siło stronnictwo narodowościowe. Sasom 
siedmiogrodzkim i Rumunom sprzyjały bar­
dzo takie stosunki, bo im więcej zacierało 
się polityczne znaczenie unii, tern prawdo- 
podobniejszem było bodaj częściowe osią­
gnięcie własnych celów. Obecnie spodziewać 
się można bardzo korzystnej zmiany tych 
stosunków. Zjednoczenie stronnictw dokona­
ne w parlamencie znalazło silny odgłos w 
Siedmiogrodzie i już dzisiaj żywioł węgier­
ski stanął tam w jednym zwartym szeregu.

Interesa prowincyonalne i zachcianki odrę­
bne przestaną odgrywać dotychczasową rolę 
w stronnictwie narodowem a Sasi i Rumuni 
przekonają się wkrótce, że także zmienić 
muszą swoją taktykę. Dotychczasowa opo- 
zycya nie wróży im już żadnych korzyści-, a 
szczere zbliżenie się do rządu zapewniłoby 
im spełnienie niejednego gorącego życzenia. 
Zwłaszcza Sasi powinni wziąć sobie do ser­
ca tę zmianę stosunków, bo niechęć ich jest 
bardzo świeżej daty i wywołaną została 
tylko zbytnią drażliwością w głośnej przed 
rokiem sprawie uniwersytetu narodowego. 
Sasi związani są z żywiołem węgierskim 
naturalnym węzłem potrzeb i celów polity­
cznych. W sojuszu z tym żywiołem mogą 
zachować swoją indywidualność narodową, 
gdy tymczasem przymierze z żywiołami 
opozyeyjno-narodowościowemi wróży im naj­
smutniejszą przyszłość.

Artykuły niemieckich dzienników 0 
ujemnych stronach ustawy włoskiej, która 
określa s t o s u n e k  p a p  i e ż a  d o  p a ń s t w a ,  
nie były bynajmniej niewinną zabawką pu­
blicystyczną. Po długim rozbiorze tych stron 
ujemnych, po wyliczeniu wszystkich niemi­
łych kolizji, na jakie ustawa gwarancyjna 
może nieraz Włochy narazić, występują do­
piero teraz na jaw właściwe życzenia ujęte 
w7 formę dodatniego wniosku. Niemcy chcia­
łyby po uchyleniu ustawy gwarancyjnej u~ 
regulować prawa papieża i jego stosunek 
do władz świeckich zapomocą międzynaro­
dowego traktatu, nad którego dopełnieniem 
miałyby czuwać wszystkie podpisane na mm 
mocarstwa. Życzenie to nie objawione do­
tąd jini w7 urzędowej ani w półurzędowej 
formie przebija tak wyraźnie ze wszystkich 
głosów w tej sprawie, że koniecznie trzeba 
się nad uiem zastanowić. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że papież zachowałby wo­
bec ewentualnego traktatu stanowisko, jakie 
zajął wobec ustawy gwarancj'jnej, t. j, sta­
nowisko bezwarunkowej negacyi i protestu. 
Nieuznałby on ani praw ani obowiąz­
ków określonych w tym traktacie tak samo, 
jak dzisiaj zgoła nic go nie obchodzą po­
stanowienia ustawy gwarancyjnej. Traktat

KILKA RYSÓW
lŻYCIA KASZTELANOWEJ K A M IlS K IIJ
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Jenerał Piotr Kreczetników zostawił 
szczegółowy dziennik czynności swoich w 
Polsce w 1767 i 1768. Wojskowi naczelnicy 
oddziałów w tym czasie byli zarazem agen­
tami politycznymi pod głównem zwierzchni­
ctwem księcia Repnina, a Kreczetników po­
dał w dzienniku swym treść rozkazów o d ­
bieranych z W arszawy, a nadto dołączył 
oryginały samych depesz. Bodjański w roku 
1863 ogłosił ten ciekawy dokument history­
czny z rękopisów biblioteki Moskiewskiego 
uniwersytetu , Żupański wydał go niedawno 
w polskim przekładzie.

Kreczetników nie ■wdaje się w żadne 
sądy o ludziach i wypadkach, nie pisał tego 
co myślał, ale co ro b ił; najmniejszego współ­
czucia ani nienawiści nie zdradzał nigdzie, 
bo zapewne ich nie miał. Dziennik jego su­
chy i bezbarwny, ale za to świadectwo nie- 
podejrzanej wierzytelności. Repnin dyploma­
ta, znał ludzi i krajowe stosunki; Kreczet­
ników nie troszczył się o ich znajomość ; w 
polityce tak samo jak w bitwie za spełnie­
nie obowiązku uważał ślepe wykonanie roz­
kazu.

W konfederacyi radomskiej i sejmie 
delegacyjnym , które spowodowały następne 
k lęsk i, wielki miał udział możny dom Po­
tockich , szczególnie wojewoda Kijowski i 
kasztelanowa Kamińska. Z dziennika Kre-

czetnikowa, skreśliliśmy rolę tej ostatniej, 
jaką odgrywała w latach 176/  i 17.68.

Kreczetników dostał rozkaz zostawania 
przy tej części korpusu, która będzie roz­
lokowana między Sandomierzem i Lwowem, 

główną kwaterę obrał Żółkiew, gdziei za
przybył 9go maja 1767 r., a zaraz tegoż 

. dnia odebrał depeszę od p o s ła , w której 
, tenże zaleciwszy mu dom Potockich, szcze­

gólnie wojewodę Kijowskiego i krajczego ko­
ronnego, tak kończy:

—  A jeszcze proszę okazywać życzli­
wość i powolność dla mieszkającej we Lwo­
wie hr. Kossakowskiej, z domu Potockiej, 
kasztelanowej Kamińskiej. Mając wielki wpływ 
moralny ua swą rodzin ę, może nam jej 
przyjaźń zabezpieczyć, a dla własnego zna­
czenia w narodzie, chciałaby, ażeby wszyscy 
wiedzieli, że jest w łasce u naszego dworu, 

j Kreczetników, po swojern przybyciu 
wiele miał zajęcia. Dla konfederowania 

j szlachty trzeba było w różne miejsca wysy- 
, łać oddziały z polecenia posła i wojewody 

Kijowskiego, który używał nadto siły zbroj­
nej dla przekonania niechętnych sąsiadów 
Miera starosty Buskiego i Miączyńskiego 
wojewody Czernichowskiego. Kreczetników 
ledwie 20go maja mógł dojechać do sąsie­
dniego Lwowa, dla poznania zaleconej so­
bie „dam y“ .

Kasztelanowa była uprzedzona o jego 
przyjeździe. Blisko 200 osób zastał u n ie j; 
sama z licznym orszakiem spotkała go u 
karety i zatrzymała na wieczerzę , zapra­
szając na dzień jutrzejszy na obiad. Kre­
czetników zadowolony wrócił do Żółkwi, ale 
jeszcze ze Lwowa wysłał kury era z rozka­
zem, aby ochraniano włości kasztelanowej.

Kasztelanowa 1. czerwca oddała wizy­
tę i zabrała Kreczetnikowa, aby zapoznać go

ze swoim stryjecznym. W Krystynopolu za 
grzmiały zamkowe armaty na powitanie do­
stojnego gościa, sam wojewoda Kijowski wy­
szedł naprzeciw a za nim wysypało się bli­
sko pólturasta sproszonej szlachty, samych 
ludzi znacznych.

Wojewoda spieszył do Radom ia, nie 
można więc było długo bawić. Na drugi 
dzień odjechała kasztelanowa z jenerałem. 
Odwiózłszy go, wróciła do Lwowa. Kreczet­
ników natychmiast doniósł do Warszawy o 
swojej bytności we Lwowie i Krystynopolu, 
oraz o czem w rozmowach radzono, w do­
brej wierze przychylając się do żądań no­
wych przyjaciół, wszakże w odpowiedzi, jaką 
odebra ł, nie wszystkie znalazły uznanie.

— Panowie Polacy — pisze poseł — 
a w ich liczbie wojewoda Kijowski i kaszte­
lanowa Kamińska, dla swoich własuych ce­
lów radziby, ażeby umilkło prawo, i bez ró­
żnicy wszystkie sprawy sądziła konfedera- 
c y a , ale ja nie godzę się na to, nie widząc 
po temu żadnej potrzeby i nie clicąc dawać 
im środków do ucisku , a przeto jeśli będą 
żądać rozkazu albo pomocy wojskowej dla 
zamknięcia trybunału, to proszę nic nie po­
czynać nie zniósłszy się pierwej ze mną.

Depesza nieprzyjemne na Kreczetnikowie 
zrobiła wrażenie ; to też w pierwszej poło­
wie lipca zapisał tylko sucho w swym dzien­
niku , że jeździł do Lwowa i Krystynopola, 
uie wspominając kasztelanowej ani woje­
wodzie.

Pod koniec lipca znowu był u pani 
Kossakowskiej z poleceniem p o s ła , ażeby 
wpływem swoim poparła przyjęcie instrukcyi 
poselskich, obiecując jej za to protekcyę 
w sprawie z Dzieduszyckim, ale nie powia­
dając że tenże jest na spisie naznaczonych 
posłów. Kasztelanowa się zgodziła z ochotą

i nic przeciwnego w instrukcyi Repninow- 
skiej nie znalazła.

Tu znowu od siebie dodamy, że pan 
Tadeusz w tym czasie regimentarzował na 
Podolu , przyjmował wysłańca hańskiego o- 
czekującego na konwój w Chocimiu, ale o 
poselskiej godności wcale uie m yśla ł, choć 
prawdą jest , że Repnin go popiera ł, więc 
i autor Kroniki domowej i Bartoszewicz my­
lą się obj7d\va potrosze.

Nie wszędzie po woli posła doszły sej­
m ik i; przeciw Wiszeńskiemu znowu szlachta 
Generała Ruskiego zaniosła manifest i wy­
słała delegatów do króla i kasztelanowej (?) 
za co Repnin nie wiele myśląc dobra jej 
zajechać rozkazał, ażeby jak pisał „uśmie­
rzyć chytrą babę“ .

— Byłem we Lwowie —  pisze Kre­
czetników —  i mówiłem z kasztelanową Ka- 
mińską o nieporządnie przeprowadzonym sej­
miku Halickim , przez jej rodzonego brata, 
kasztelana Lubaczowskiego (Marjana), i nie- 
przyzwoitem postępowaniu krewnego, staro­
sty Karnowskiego, przez co sama wpadła w 
podejrzenie u posła, i jeżeli tego nie prze­
rob i, to pokój swój poda w niebezpieczeń­
stwo ; na co mnie zapewniała uroczyście, że 
w tern żadnego udziału nie brała , że brat 
odjechał od niej dawszy obietnicę wszystkie 
poselskie punkta wnieść do instrukcyi, a 
starosta Kaniowski samowolnie jeździł bez 
rozkazu. Dla potwierdzenia zaś tego co mó­
wiła, napisała list i doręczyła mi dla prze­
słania. YV liście tym obowiązuje się raz na 
zawsze być na każde zawołanie naszego 
posła.

Repnin grzecznie odpowiedział i za­
jazdu dóbr kazał zaniechać. Podejrzenia 
zarówno padały na wojewodę kijowskiego, 
drogą czynu nie chciano jednak zaczepiać
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zatem nie mógłby ani polepszyć ani pogor­
szyć dzisiejszej sytuacyi papieża. Mimo jego 
postanowień zagwarantowanych przez mocar­
stwa europejskie, Stolica Apostolska nie 
wahałaby się w danym razie wystąpić prze­
ciw niemieckiej polityce kościelnej z nową 
jeszcze ostrzejszą encykliką. W jaki sposób 
mogłyby mocarstwa temu zapobiedz albo 
przynajmniej uzyskać satysfakcyę? Droga 
środków represyjnych jest tylko dla rządu 
włoskiego otwartą, więc tylko rząd włoski 
energicznem wystąpieniem mógłby dogodzić 
zagrożonemu mocarstwu. Ale do tegu po­
trzeba rządu oddanego zupełnie interesom 
obcego państwa, solidaryzującego się zupeł­
nie z jego polityką kościelną, mówiąc wy­
raźnie : potrzeba rządu , któryby był powol­
nym dla wszelkich wskazówek i instrukcyi 
z Berlina otrzymanych. Jeżeliby zaś we 
W łoszech znalazł się kiedy taki gabinet, 
któryby z przekonania solidaryzował się 
z niemieckim co do polityki kościelnej, to 
zdołałby i bez traktatu dogodzić życzeniom 
berlińskim. Zatem nie zamiana ustawy gwa­
rancyjnej na traktat międzynarodowy lecz 
tylko zmiana programu ministeryalnego w 
Rzymie mogłaby uczynić zadość życzeniom 
liberałów niemieckich.

Przymierze r e p u b l i k a n ó w  z o r l e -  
a n i s t a m i  zaczyna się rozsprzęgać. Najwa­
żniejszym powodem niesnasek jest ustano­
wienie terminu, do którego trwać mają man­
daty dzisiejszych członków Zgromadzenia 
narodowego. Orleaniści nie kryją s i ę , że 
chcieliby termin ten jak najdłużej odraczać 
wbrew gorącemu życzeniu swoich sprzymie­
rzeńców. Wierni swojej tradycyjnej polityce, 
Orleaniści nie zdradzają właściwego powodu 
tej dążności, nie odsłaniają własnego inte­
resu, lecz starają się wmówić w republika­
nów, że właśnie w ich interesie nie mogą 
zgodzić się na wczesne rozpisanie nowych 
wyborów. Jak przy układaniu warunków 
przymierza, tak i teraz wzrost bonapartyzmu 
ma stanowić nacisk moralny. Orleaniści 
tłumaczą republikanom, że żądając wcze­
snego rozwiązania Zgromadzenia narodowego 
kopią grób dla siebie, bo przyszłe wybory 
wypadną tylko na korzyść bonapartystów. 
Republikanie nie chcą wierzyć ślepo w tak 
czułą życzliwość orleanistów i zarzucają im, 
że tylko z obawy o własne mandaty starają 
się zatrzymać jaknajdłużej dzisiejszy skład 
Zgromadzenia narodowego. Słuszność jest 
po stronie republikanów. Orleaniści w wła­
snym interesie sprzeciwiają się rychłemu 
rozpisaniu nowych wyborów, bo wiedzą, że 
zaledwie część ich szeregu pozostanie nie­
tkniętą po kompanii wyborczej. Mandatami 
orleańskiemi podzielą się republikanie i bo 
napartyści. To nie ulega żadnej wątpliwości

królika Rusi. Repuin przysłał do niego list 
z upomnieniem pochlebny lecz groźny. W o­
jewoda dał tak samo zaręczenie ślepego i 
wiernego posłuszeństwa.

Dojrzał sejm, na który Kreczetnikow 
zjechał do Warszawy. Na pierwszej sessyi 
24 września, żwawa mowa Soł tyka kazała 
przewidywać niejakie trudności, i Hepnin 
czemprędzej wzywając na pom oc, wysłał do 
kasztelanowej kuryera, k tóry wrócił z do­
niesieniem, że Dobrodziejka pocztą już spie­
szy i rychło przybędzie.

Jakoż przybyła d. 4. października, i 
nie tracąc czasu udała się wprost do Repni- 
na na obiad i na radę, z której wynikło, 
że kasztelanowa wzięła na siebie posłów 
Małopolskich. W  tym celu nazajutrz dała 
dla nich śniadanie, i przywiodła do tego, 
że wszyscy przyrzekli popierać zamiary ro­
syjskiego posła.

Nie podobna sobie rozumem zdać spra­
wę z umysłowego zastoju i moralnego otrę- 
twienia, jakiem zarażona była najlepsza część 
narodu — to jest jego przedstawiciele.

Kreczetnikow nie próżnował i na sej­
mie grał niepoślednią rolę. Dowiadujemy 
się z jego dziennika, że ówczesna rzeczpo­
spolita dzieliła się politycznie na trzy ros- 
syjskie korpusy: Wielkopolski Sołtykowa, 
Małopolski Kreczetnikowai Litewski Numersa.

Dnia 8. października — pisze Kre­
czetnikow —  rano przed sessyą, dla przed­
stawienia posłowi wszystkich posłów nale­
żących do mojego korpusu, zebrałem, prze­
konywałem, ażeby nie pobruździli, w czern 
mi wiele pomagała kasztelanowa Kamińska.

Sessya przeszła spokojnie, zgodzono 
się na delegacyą i limitę. Właśnie tego 
tylko chciał ks. Repnin.

Pomimo przyrzeczenia nie zjechał na

a niepewnem jest tylko, któremu stronnictwu 
dostanie się większy udział w zdobyczy.

KORESPONDENICYE,
Wiedeń, 24. marca.

Z Tagespresse dwa artykuły wstępne 
poświęciła sprawie wyborów do delegacyi 
wspólnej z pomiędzy deputowanych moraw­
skich. Oba te artykuły zwróciły powszechną 
na siebie uwagę oryginalnością sw oją; pierw­
szy z nich w sprawie Słowian morawskich 
w stosunku do Niemców morawskich był 
jędrniejszym, aniżeli drugi o stosunku Rusi­
nów do Polaków. Znacie sposób wyborów 
do Delegacyj wspólnych, znacie skład depu­
towanych z pojedyńczych krajów i wiecie, 
że w Radzie państwa zasiada 9 deputowa­
nych słowiańskich z Morawy. Już po raz wtó­
ry odbywają się wybory do delegacyi w o- 
becności tychże 9 deputowanych słowiań­
skich, ani w przeszłym roku, ani tego roku 
żadnego z nich nie wybrano do wspólnego 
parlamentu państwowego, lubo prosili, aby 
na czterech morawskich delegatów jednego 
im odstąpić. Niemieccy deputowani odmówili 
tej koncesyi swym kolegom słowiańskim. Z 
całej prasy wiedeńskiej jedyna Tagespresse 
zganiła zachowanie się niemieckich deputo­
wanych morawskich. W tyloplemiennej mo­
narchii austryacko-węgierskiej wzajemne u- 
stępstwa i kompromisa w łonie parlamentu 
są niezbęcłnemi, od nich zawisła po części 
powszechna harmonia i zgoda między poje- 
dyńczemi krajami. Tego pojednawczego wza­
jemnego usposobienia nieraz na próżno szu­
kamy. Głos Tagespresse, wzywający Niem­
ców morawskich, aby wybrali jednego z 
kolegów słowiańskich , był prawdziwie 
patryotycznym a w jednym wypadku 
jeszcze łatwiej można było głosu tego usłu­
chać , aniżeli w drugim, ponieważ między 
różnoplemiennymi deputowanymi z Morawy 
może mniej trudne zachodzą stosunki, ani­
żeli między różnoplemiennymi deputowa­
nymi z Galicy i.

Doniesienie, iż były minister spraw 
wewnętrznych dr. Karol G iskra, popadł w 
niełaskę u monarchy i niemoże już bywać 
u dworu, znalazło tern większy rozgłos w 
całej prasie wiedeńskiej, o ile na podstawie 
tej jednej wiadomości zmyślano inne podo­
bne fakta bez najmniejszej podstawy, tak, 
iż od dwóch dni powstały formalne powie­
ści i romanse, o jakie nie trudno w naszem 
dziennikarstwie, tak pochopnem do jaskra­
wych konceptów. Nowa Presse, która głównie 
przyczyniła się do rozszerzenia owych nie­
prawdziwych wiadomości o kilku innych

sejm wojewoda kijowski, który nie wiem 
na co był Repninowi potrzebnym. I tu po­
średniczyła kasztelauowa, wskazując ażeby 
posłać za nim dwóch zaufanych jego przy­
jaciół Sadowskiego i Cetnera, których -wy­
prawiono na koszt posła, pomimo zapadłej 
limity, zapraszając do komissyi. Nie po­
skutkowały namowy przyjaciół, i Kreczetni­
kow w powrocie z Warszawy obrócił drogę 
na Krystynopol dla poparcia żądania posła. 
Wojewoda wymówił się chorobą, obiecując 
przyjechać, skoro mu stau zdrowia pozwoli, 
za to bardzo solennie obchodził imieniny 
cesarzowej Gwarantki, które właśnie przy­
padały podług nowego stylu.

Dnia 21. listopada Kreezetuikow po­
jechał do Lwowa dla narady z kasztelano­
wą, ażeby w czasie kontraktów, pomiędzy 
możniejszą szlachtą zjednać jak najwięcej 
stronników i namówić ich dla lepszej pe 
wności na piśmienne rewersały. Zbliżał się 
dzień św. Katarzyny podług starego kalen­
darza, którego daty zachowałem, idąc za 
dziennikiem Kreczetnikowa. Kasztelanowa 
niepuściła jenerała, prosząc jako o najwięk­
szą łaskę, ażeby je j pozwolił uświęcić tę 
wielką rocznicę i był u niej ze wszystkimi 
oficerami wyższych i niższych stopni na o- 
biedzie i wieczerzy.

Obiad był wystawny, stoły zdobiły cu­
kry z cyframi Najjaśniejszej Solenizantki, 
ale że to było w adwencie, w którym tań­
czyć nie wolno, zamiast balu był koncert, 
za co kasztelanowa bardzo przepraszała je ­
nerała. Suta wieczerza przeciągnęła uroczy­
stość do godziny pierwszej po północy.

Kreczetnikow w połowie grudnia był 
znowu we Lwowie, a pod koniec zjechał na 
kontrakty. U kasztelanowej dzień w dzień 
mnóstwo bywało szlachty, ale o rowersalach

osobistościach, wymienianych w ciągu pro­
cesu Ofenheima, nie odwołała fałszywego 
swego doniesienia. Wszakże jeden fakt do­
tyczący p. Giskry, jest dość ciekawym wy­
padkiem sam przez się, aby jeszcze innych 
potrzebował dodatków.

Czytając niektóre pisma tutejsze, 
możnaby mniemać, iż Wiedeń istotnie 
jest „kopciuszkiem11 w rzędzie miast au- 
stryackich. Tak bowiem nazywają stoli­
cę , dodając, że pozbawioną jest opieki 
ze strony rządu i iunycb czynników wpły­
wowych. Żale te wywołał burmistrz dr. 
Felder mową swą o urzędzie górniczym. 
Wzrost i rozwój Wiednia od lat dziesięciu 
postępują tak olbrzymim krokiem, iż stolica 
tutejsza prześcignęła już dawno Berlin, a co 
do piękności łatwo wytrzyma nawet poró­
wnanie z Paryżem. Nie świadczy to bynaj­
mniej o roli „kopciuszka11; wiadomo zresztą, 
iż inne miasta krajowe w Austryi zazdro­
szczą patrząc na wzrost Wiednia , posą­
dzając z swej strony również rząd o zbyt 
wielkie opiekowanie się Wiedniem kosztem 
reszty miast austryackieh.

Ilekroć jakiś finansista, związany z tu- 
tejszemi zakładami bankowemi, za granicą 
znajduje się w kłopotach, powstaje tu od 
razu krzyk taki, jakby od jego powodzenia 
zależała niepodległość państwa. Teraz baron 
Hirsch napotyka, jak wiadomo, w Stambule 
na trudności w sprawie kolei rumelijskich. 
Nie ulega wątpliwości, że kwestya ta jest 
ważną także pod względem politycznym, ale 
głównie jej strona brzęcząca, połączona z 
zyskami lub stratami pieniężnemi niepokoi 
świat finansowy i dziennikarski, a z tąd po­
wstają takie krzyki, aby dyplomacya przy­
szła w pomoc baronowi Hirschowi.

Rada Państwa.
34. Posiedzenie Izby Panów z d. 22. marca.

Przewodniczący ks. Karol A u e r s p e r g .  
Obecni ministrowie: ks. A. A u e r s p e r g ,  
dr. S t r e m a y e r ,  dr. G l a s e r ,  dr. Un g e r ,  
di-. C h l u m e c k y ,  br. P r e t i s ,  pułkownik 
H o r s t ,  dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Odczytano doniesienie prezydyum Izby 
deputowanych o rezultacie wyborów do wspól­
nych delegacyj.

Rozdzielono pomiędzy członków Izby 
sprawozdanie o trybunale administracyjnym.

Izba przyjęła do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdanie komisyi co do trakta­
tu , zawartego celem urządzenia powszechne­
go związku pocztowego.

W  drugiem i trzeciem czytaniu przy­
jęła  Izba bez rozpraw projekt ustawy o 
przekształceniu starych wag i miar na wa­
gi i miary metryczne.

W  myśl uchwał Izby deputowanych 
przyjęła Izba w drugiem i trzeciem czyta­

nie mogło być mowy, gdyż wszyscy myśleli 
o swoich interesach. Jenerał cały tydzień 
stracił darmo. Niewprawny do takich robót, 
zdał sprawę na bieglejszą od siebie kaszte- 
lanowę, a sam z niczem powrócił.

D. 10. stycznia 1768 r. kasztelanowa 
w przejeździć do Warszawy wstąpiła do 
Żółkwi, ale bez rewersałów, na które po 
mimo starań i zabiegów nikogo namówić 
nie mogła, i to jak twierdziła z jedynej 
przyczyny, że czynności komissyi sejmowej 
nie były skończone.

Kreczetnikow za wojskiem posłanem 
przodem, wyruszył także na sejm blisko 
następujący, ale traktat nie był jeszcze go­
tów i wypadła potrzeba nowej prorogacyi, 
na którą ubożsi posłowie pozwolić nie chcieli, 
wymawiając się, że nie podołają kosztom, 
jakie dłuższy pobyt pociągnie. Repuin chcąc 
trudności usunąć, polecił Kreczetnikowi, 
ażeby on i kasztelanowa jakoby od siebie 
zaliczyli im na jego rachunek od 20 do 50 
dukatów.

Kasztelanowa na sejmie odegrała taką 
samą jak w roku przeszłym rolę narzędzia 
Repnina; tylko w dzienniku Kreczetnikowa 
zaciera ją  nieco współaktor i współfaktor 
wojewoda kijowski. Powiastka niesie, że za ­
pytana przez króla, po co przybyła do sto 
licy, odpowiedziała, że ją sprowadzono, aże­
by pomagała przy porodzie potworu, który 
miała wydać Warszawa. Jeśli prawda, were- 
dyczka nie oszczędzała drugich, ale także i 
samej siebie.

Dnia 23. lutego sejm doszedł spokoj­
nie ; rtany udały się do kościoła dla odśpie­
wania hymnu dziękczynnego Te deitm lauda- 
mus. Repnin po powrocie do siebie zastał 
pilne l i sty; Lubomirski miecznik koronuj” 
duuosił o podniesieniu konfederacyi Barskiej.

niu, bez rozpraw ustawę, zmieniającą posta­
nowienia co do podatku konsumcyjnego z 
powodu zaprowadzenia nowych wag i miar.

Po bardzo ożywionych rozprawach, zna­
nych z telegramów, przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenie rządowe, 
tyczące się projektu ustawy o organizacyi 
władz cymentniczycb, tudzież rezolucyę, 
wniesioną przez dr. F e l d e r  a,  burmistrza 
miasta Wiednia tej treści: „W zywa się wys. 
rząd, ażeby tym gminom, w których istnie­
ją prawidłowo urządzone urzędy cymentni- 
cze, przyznał z skarbu państwowego małe 
wynagrodzenie za koszta niepokryte docho­
dami tych urzędów a poczynione od czasu 
obwieszczenia ustawy z 23. maja 1871 r .H

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o maklerach han­
dlowych i senzalach; o użyciu obligacyj 
5milionowej pożyczki miasta Pragi; o przy­
zwoleniu zaliczki dla kolei żelaznej Przemy- 
sko-Łupkowskiej; o czasowem uwolnieniu od 
stempli i należytości podań przy wykreśle­
niu mniejszych pozycyj tabularnych; o zmia­
nie art. 2 i 5 przy uzupełnieniu ustawy z
3. maja 1874 co do kolei żelaznej z Opawy 
do granicy morawsko-węgierskiej.

Do komisyi, której przekazano ustawę 
o podatku od budynków, zostali w ybrani: 
pp. br. Belrupt, hr. Fiirstenberg, br. Haerdtl, 
hr. Hartig, Plener, br. W interstein, hr. 
Wrbna, ks. Colloredo, ks. J a b ł o n o w s k i ,  
dr. Felder, Pipitz, ks. Schónburg, ks. Schwar- 
zenberg, hr. Vrints, Arneth.

Następne posiedzenie 23. b. m.

35. Posiedzenie Izby Panów z dnia 23. marca.
Przewodn. ks. Karol A u e r s p e r g .  

Obecni ministrowie : ks. Adolf A u e r s p e r g ,  
dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r ,  dr. U n g e r ,  
dr. C h l u m e c k y ,  br. P r e t i s ,  pułkownik 
H o r s t .

Przowodniczący zawiadomił I z b ę , iż 
wybrana na poprzedniem posiedzeniu komis- 
sya do obrad nad projektem ustawy o po­
datku od budynków ukonstytuowała się, wy­
bierając ks. S c b w a r z e n b e r g a  prze­
wodniczącym a hr. W r b n ę  zastępcą prze­
wodniczącego.

Bez rozpraw przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o urządzeniu try­
bunału administracyjnego; ustawę o roz­
strzyganiu sporów kompetencyjnych pomię­
dzy trybunałem administracyjnym a zwy- 
kłemi sądami tudzież pomiędzy trybunałem 
państwowym; ustawę o zmianie opłaty od 
tytoniów zagranicznych; przedłożenie rzą­
dowe o kredytach dodatkowych do budżetu 
na r. 1875 ; sprawozdanie co do warunków 
budowy kolei wicynalnej z Ellbogen do Neu- 
sattel ; ustawy o środkach pazeciw szerze­
niu się owadu Phylloxera vastratix; sprawozda­
nie o podwyższeniu kwoty ryczałtowej na 
zaliczki z skarbu państwowego dla gmin i 
osób prywatnych poszkodowanych przez kor­
nika. Kilka petycyj z zachodniej części mo­
narchii, odesłała Izba do wys rządu.

Ks. A d o l f  A u e r s p e r g :  Mam za­
szczyt zawiadomić wys. Iz b ę , że wskutek 
Najwyższego polecenia zostaje Rada państwa 
odroczoną od dnia dzisiejszego.

Komedya była skończona — zaczynał 
się dramat...

Dnia 13. marca Kreczetnikow przed 
opuszczeniem Warszawy obliczył się z roz­
danych pieniędzy na strawne poselskie; 
zwrócił kasztelanowej 450 dukatów, a w 
kilka dni później wyjechał do Żółkwi.

W  kwietniu odebrał dwa polecenia do 
niej od p osła : pierwsze, ażeby wyjednał 
jakąś dylacyę w sprawie z Dzieduszyckim, 
drugie, aby zupełnie zaniechano tego pro­
cesu. Odebrał również list od Panina, w 
którym grzecznie prosi kasztelanowej, ażeby 
nieprzyjeżdżała do Petersburga, a w intere­
sach polskich nadal jej pomoc zamawia, 
donosząc, że niebawem dostanie bogatą ta- 
bakierę osypaną brylantami i ozdobioną cy­
frą Imperatorowej Jejmości.

Tyle ze źródeł rossyjskich....
Widzimy w ię c , że p. Kossakowska, 

przerzucając się do innego obozu, popchnię­
ta zemstą ku p. Tadeuszowi Dzieduszyckiemu, 
nietylko nic wskórać nie potrafiła, ale w 
końcu zaniechać musiała procesu zupełnie. 
Nieszło jej o zyski i grzywny, bo powtarza­
my raz jeszcze, przyczyna sporu była taką 
drobnostką, że o niej nieprzechowano rela- 
cyi, ale chodziło jej przedewszystkiem o w y­
granie, o pognębienie politycznego przeci­
wnika; przeciwnik ten choć nie zasiadał na 
ostatnim sejmie i nie należał tern samem 
do delegacyi, zawsze atoli znalazł silne po­
parcie u króla, a przez pośrednictwo jego 
i u posła rosyjskiego w Warszawie.

Z tego, co się powiedziało widzim y 
że kasztel anoua Kamińska w innem zupełnie 
świetle staje przed sądem przyszłości, i że 
ta kobieta katonowskich przekonań miała 
swoje chwile słabości.



s
Przegląd polityczny.

A n stry a -W ę g ry . Z powodu podróży 
Najj. Pana do Dalmacyi, zbierze się sejm 
dalmatyński dopiero d. 19 maja.

— Komitet zgromadzenia wyborców 
w Gradcu, zwołanego celem uchwalenia ad­
resu zaufania dla dr. R e e h b a u e r a ,  roz­
począł agitację po całej Styryi za wysyła­
niem podobnych adresów do prezydenta Izby 
deputowanych. Dotychczas uchwaliło stowa­
rzyszenie postępowe w Pettau wystosować 
adres zaufania do dr. Reehbauera; wkrótce 
maja to samo uczynić miasta Marburg i 
Ilruck,

—  Presse dowiaduje się z Gradcu, że 
państwowo ministerstwo wojny, idąc za ży­
czeniem reprezeutacyi państwowej, postano­
wiło zwoływać rezerwistów do ćwiczeń woj­
skowych w maju każdego roku a nie, jak 
dotychczas, w jesieni, i że w tym celu wy­
stosowało do generalnych komend wezwanie, 
ażeby w porozumieniu z władzami polityoz- 
nemi, już w roku bieżącym, w miarę moż­
ności i stosunków lokalnych, zwołały rezer­
wistów do ćwiczeń wojskowych w maju.

—  Z Pesztu donoszą Press?, że roko­
wania w sprawie konwencyi cłowej z Ru­
munią uważać należy za ukończone. Według 
Pester Lloyda ma być wkrótce traktat pod­
pisany.

— W  wielkiej radzie ministrów, która 
w ciągu bieżącego tygoduia ma się odbyć 
w Wiedniu pod przewodnictwem Najj. Pana 
wezmą udział następujący węgierscy mini­
strowie: br. Wenckheim, Koiomau 'fisza, 
Koloman Szek, August Trefort, Tomasz 
Pechy i hr. Pejacsevics. ■

•— Na posiedzeniu tryestyńskiej Izby 
handlowej w d. 23. b. m. wypowiedział pre­
zydent radość z powodu zapowiedzianego 
przyjazdu Najj. Pana i prosił Izby o upo­
ważnienie deputacyi do wydania stosownych 
dyspozycji celem wypowiedzenia Najj. Panu 
wyrazów głębokich uczuć i przywiązania w 
imieniu Izby. Wniosek ten został jednogło­
śnie przyjęty.

—  Rada gminna w Zadarze wydała 
odezwę do tamtejszych mieszkańców, w któ­
rej wypowiada przekonauie, iż miłość i przy­
wiązanie ku Najj. Panu przyczynią się w 
wysokim stopniu do jak najświetniejszego 
przyjęcia dostojnego gościa. Reprezentacja 
gin-nna w Raguzie sprowadziła operę z Me- 
dyolauu, ażeby Najj. Panu uprzyjemnić po­
byt w swych murach.

— Generał br. Rodich powrócił d. 22. 
b. m. z Wiednia do Zadaru i zajął się oso­
biście przygotowaniem na przyjęcie Najj. 
Pana.

— Gmina Schbrfling w wyższej Austryi 
nadała ministrowi rolnictwa dr. Ćlilumec- 
kiemu obywatelstwo honorowe, za orzeczenie 
ministerstwa rolnictwa, iż jezioro Atter jest 
własnością publiczną.

—  Dr. Danliaus otrzymał znowu adres 
zaufania od gremium kupieckiego w Pradze, 
od reprezeutacyi gmiuuej miasteczka Luk 
w Czechach i od reprezeutacyi gminnej w 
Sternberg.

—  Presse dowiaduje się, że postępo­
wanie dyscyplinarne przeciw prezydeutowi 
wyższego sądu krajowego w W iednia, br. 
Iloin, zostało d. 22. b. m. ukończone. Senat 
najwyższego trybunału sprawiedliwości o- 
rzekł, iż nie ma wprawdzie podstawy do 
wdrożenia śledztwa dyscyplinarnego ale że 
wysłanie wiadomego listu do br. Wittmanua, 
jest dostatecznym powodem do udzielenia 
nagany baronowi Heiuowi.

—  Czy tamy w Presse d. 24. b. m .: 
Dzisiaj w nocy spisano ugodę w formie 
protokołu pomiędzy koleją Arcyksięeia A l­
brechta a traukfurckim domem handlowym 
„Erlanger i Synowie1' mocą której zaspo­
kojone będą na razie wszystkie zapadłe 
pretensye i tym sposobem usunięte zostaną 
najprzykrzejsze stosunki. Jak wiadomo, u- 
poważnjł rząd towarzystwo do emissyi prio- 
ritetów w kwocie l , 2l)U.OU0 zł. a względnie 
obiecał podwyższyć gwarancję do wysoko­
ści G3.000 zł. pod warunkiem, jeżeli ugoda,
0 jakiej mowa powyżej, przyjdzie do skutku. 
Dom „Erlanger i Synowie" obowiązał się 
tedy powyższą ugodą objąć po stałym kursie 
owe priorytety w wysokości 1,200.000 zł. i 
wykupił już dzisiaj zapadłe weksle w wyso­
kości 250.000 zł. Transakcya ta wymaga 
jeszcze zatwierdzenia generalnego zgroma­
dzenia; nie ulega jednak wątpliwości, że 
takowe zostanie udzielone. Tak tedy usunię­
to chwilowe kłopoty. Dalej obiecał rząd, że 
pozwoli towarzystwu kolei Arcyksięeia A l­
brechta puścić w obieg priorytety do wyso­
kości 4 ,000.000 zł. jeżeli złączy się z jaką 
inuą koleją. Dom handlowy „Erlanger i Sy ­
nowie" obowiązał się także do lombardowauia
1 tej emissyi priorytetów. Co się tyczy pro­
jektowanego zlania się kolei Arcyks. Albre­
chta z inną jaką koleją, to przedewszystkiem 
chodzi tu o zlanie się tej kolei z koleją
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Karola Ludwika; ta ostatnia stawia jednak 
warunek, ażeby zaniechano budowy linii 
trzeciej ze Stryja do Beskidu.

H flc m e y . Wszystkie dzienniki pru­
skie umieszczają uroczyste artykuły z po­
wodu rocznicy urodzin cesarskich. Jedna 
tylko Germania stanowi wyjątek w tej mie­
rze. Pisze ona bowiem: „W  dniu urodzin
króla i cesarza nie zamierzamy ani zape­
wniać o naszej lojalności ani też wyrażać 
życzeń. Zapewnienia nasze bowiem nie do­
trą tam, gdzie mogłyby odnieść jaki skutek, 
więc zanosimy życzenia tam, gdzie możemy 
być najpewniejszymi ich wysłuchania. Pu­
bliczna mauifestacya, która wywołuje szy­
derstwo nieprzyjaciół, woli być zaniechaną, 
tym sposobem bowiem uniknie się przynaj­
mniej zaostrzenia istniejących dyssonausów. 
Źle to wprawdzie, że rzeczy zaszły tak da­
leko ; źle, że rys, który dzieli stronnictwa 
rozszerza się coraz bardziej w stronę, gdzie 
styka się lud z monarchą. A najbardziej 
niepokoić musi każdego kto dobro kraju 
identyfikuje z dynasiyą, ta okoliczność, że 
coraz więcej podejrzanych żywiołów ciśnie 
się około tronu i w sposób demonstracyjny 
wydaje się za najlepszą jego podporę."

— Naczelny redaktor Kr tuz Ztg. Na- 
thusius, skazany został za obrazę naczelnej 
rady kościelnej ewangielickiej (zarzucał tej 
władzy kierunek racyonalistyczny, Red.) w ar­
tykule Gazdy bzyżow tj na 600 mark, a w 
danym razie na dwa tygodnie więzienia.

— Biskup paderuborski otrzymał temi 
dniami adres podpisany przez 88.000 kato­
lików. Adres ten brzmi:

„Najprzewielebniejszy Biskupie! Naj­
łaskawszy panie! Z Bożego zmiłowania i 
łaski Stolicy Apostolskiej jesteś naszym pa­
sterzem i pozostaniesz nim, dopóki Bóg albo 
Stolica św. węzła tego i wynikających zeń 
wzajemnych obowiązków sumienia nie roz­
wiąże. Prosimy Cię o błogosławieństwo i o 
modlitwę, abyśmy mogli wytrwać jako wierni 
członkowie założonego przez Chrystusa, Pana 
naszego, kościoła rzymsko-katolickiego."

F r a n c y a .  Laboulaye wybrany został 
prezydentem lewego centrum na przyszłą 
sesyę Zgromadzenia narodowego. Obejmując 
temi dniami prezydyum miał mowę, którą 
uważają za program tej wpływowej grupy 
politycznej. Oto ważniejsze ustępy tej mowy:

„Głęboko jestem wzruszony zaszczytem, 
któryście mi wyświadczyli, wybie ając mię 
swoim prezydentem, abym bronił z trybuny 
Zgromadzenia narodowego zasad naszego 
stronnictwa. W  tej chwili nie bronimy bo­
wiem Panowie żadnej osobistości, lecz za­
sady. W jaki sposób powstało stronnictwo 
nasze przed czterema laty? Po ukończeniu 
wojny z cudzoziemcem i wojny domowej, u- 
tworzone zostało nasze stronnictwo precz mę­
żów, którzy byli przekonani, że po tylu klę­
skach, po tylu rewolucyach, po obaleniu 
trzech dyuastyrj, jedna już tylko pozostaje 
forma rządu, która zdoła przywrócić Fran 
cyi porządek, pokój i wolność. Tą formą 
rządu, która jest obcą wszystkim stronni­
ctwom, a przystępną wszystkim ludziom do­
brej woli, i która nie żąda od nikogo ża ­
dnych ofiar, jest republika, czyli innemi 
słowy: rządzenie kraju przez kraj sam. Oto 
nasz program. Od samego początku byliśmy 
republikanami racyonalnymi (les republicains 
de raison.) Przekonani, że żadna forma rzą­
du krom republiki była niemożliwą, popiera ■ 
liśmy stanowczo męża, który był reprezen­
tantem naszej polityki, polityki zgody i je ­
dności- Broniliśmy zawsze p Thiersa i bar­
dzo nieprzyjemnie byliśmy dotknięci upad­
kiem tego, którego imię związanem jest z 
uwolnieniem naszego terytoryum.

Jakkolwiek wielkim był nasz smutek, 
poddaliśmy się uchwale większości i przyję­
liśmy bez wszelkich myśli ubocznych marszałka 
Mac-Mahoua jako prezydenta republiki. Mar­
szalek Mae-Malion miał nierównie głośniej­
szych (plus brayants) przyjaciół, niż my, 
nie obawiam się jednak powiedzieć, że mię­
dzy nami miał najwierniejszych zwolenników. 
Nigdy nie kwestyonowaliśmy ani natury ani 
też trwania jego władzy; przeciwnie zawsze 
domagaliśmy się ostatecznego uorganizowa- 
nia tej władzy, ażeby jej tym sposobem na­
dać siłę i powagę. Czy może byliśmy prze­
ciwnikami marszałka, głosując 20 listopada 
przeciw wnioskowi o denerwującem prowi- 
zoryum i domagając się, ażeby marszałek 
był prezydentem republiki? Nie ; gdyby nas 
wówczas usłuchano, kraj przez 15 miesięcy 
nie byłby miotany próżną i bezowocną agi- 
tacyą. A  gdy jeden z naszych, Kazimierz 
Perier, żądał, ażeby już raz położyć kres t. 
z. zawieszeniu broni między stronnictwami i 
chimerycznemu prowizoryum, czy nie wystę­
pował on wtedy tak w interesie kraju jak i 
prezydenta republiki? Czy żądając w styczniu 
br. ukonstytuowania repułbiki osłabiliśmy 
czy też wzmocniliśmy rząd ? Opinia publi­
czna wydała już swój wyrok w tej mierze.
D. 28 stycznia odnieśliśmy częściowe zwy-
26. marca.

eięstwo przez zrobienie wyłomu, którym re­
publika wkroczyła. Republika zwyciężyła 
dzięki naszym kolegom z prawego centrum, 
z którymi przez długi czas byliśmy w nie­
porozumieniu. Lewe centrum jednak dążyło 
zawsze do zgody z tern stronnictwem w 
przekonaniu, że oba centra połączone mogą 
jedynie stać się trwałę podwaliną rządu. 
Stronnictwo nasze osiągnąwszy zwycięstwo 
nie będzie mewdzięcznem i nie opuści da­
wnych swoich przymierzeńeów z umiarkowa­
nej lewicy. Chociaż uchwalona konstytucya 
nie odpowiada w zupełności życzeniom na­
szym, to jednak głosowaliśmy za nią, ażeby 
raz już nadać krajowi ostateczną formę rzą­
du. Członkowie lewego centrum gotowi są 
zdać sprawę swoim wyborcom ze swoich 
czynności, gdyż zawsze występowali w obro­
nie dobrej spraw y: bezpieczeństwa publi­
cznego, wolności i pracy “

— Moniteur zamieszcza następujący 
komunikat: .Głoszą powszechnie, że kwestya, 
kiedy dzisiejsze Zgromadzenie narodowe ma 
być rozwiązane, zostanie załatwioną podczas 
bieżących feryi parlamentarnych. Gabinet 
nie podzielał nigcly zdania jakoby po uchwa­
leniu ustaw konstytucyjnych dzisiejsze Zgro­
madzenie narodowe miało jeszcze racyę by­
tu przez jedną lub dwie sesye; to też kwe­
stya ta musi być zgodnie z interesami kraju 
wkrótce już rozstrzygniętą."

—  Ostatnie posiedzenie Zgromadzenia 
narodowego z d. 20 bm. trwało bardzo kró­
tko. Izba uchwaliła tylko projekt ustawy o 
dodatkowym kredycie f ,4D0.000 fr. dla mi­
nisterstwa wojny i przyjęło bez czytania tra­
ktat fraucusko-belgijski w przedmiocie wy­
dawania pospolitych zbroduiarzjr; po czem 
prezydent Pasąuier odroczył sesyę do dnia 
12 maja.

A n g l ia .  Poseł francuski w Anglii 
Robau-Cbabot br. Jaruac, umarł w ponie­
działek wieczór po krótkiej chorobie. Objął 
on ten urząd po br. Larocbefoucauld-Bisac- 
cia w sierpniu r. z., gdy ten nie chciał słu­
żyć legalnemu siedmioleciu. Jarnac miał tę 
przewagę, że był oraz parem angielskim z 
Irlandyi, a przeto Anglicy uważali go za 
swego. Następcą może zostanie ks. Broglie, 
który już piastował ten urząd.

Izba niższa przyjęła ustawę o zmianie 
ustaw wyjątkowych w Irlandyi. 0 ’Clery za­
powiada ijjterpełacyę, którą odczyta po fe- 
ryach wielkanocnych z wnioskiem o uznanie 
Karlistów za stronę wojującą.

H i s z p a n i a .  Korespondent wojenny 
jednego z liberalnych pism pruskich p isze: 
Znikła nadzieja szybkiego ukończenia wojny 
domowej, jaką przywiązywano do wstąpienia 
na tron Alfonsa XII., a są tacy, co przywró­
conemu niedawno królestwu przepowiadają 
już smutny koniec. Potajemna walka, jaką 
toczą ze sobą obie frakeye stronnictwa aifon- 
sistowskiego unioniści czyli liberałowie z u- 
mtarkowanymi czyli absolutystami, powiększa 
jeszcze powszechny niepokój. Niezadowolenie 
wszędzie się ivkradać poczyna i nierzadko 
usfyszeć można ironiczne zdania o królu 
i rządzie, któremu przjTpisują różne awantur­
nicze plany. Złe języki posuwają się już tak 
daleko, że przypisują rządowi zamiar pogo­
dzenia się z karlistami za jakąbądź cenę. 
Ile w tern wszystkiem prawdy, nie wiem, 
lecz pewne okoliczności zdają się dowodzić, 
że opinia publiczna ma pewną racyę. Od 
kilku dni o niczem tu nie mówią, tylko o po­
wszechnej wjrmianie jeńców, która równocze­
śnie na trzech teatrach wojny odbyć się ma 
t. j. na północy, w centrum i w Katalonii. 
Opinia publiczna wysnuwa ztąd wniosek, że 
rząd zaczyna karlistów uważać za stronę 
wojującą. Kto wie —• może już niedalekim 
jest dzień, w którym imię Saballsa czczone 
będzie „jako chluba Hiszpanii?"

—  Berlińska B or sen Ztg. zaś', organ kar- 
lizmowi wprost nieprzyjazny, taki niedawno 
umieściła artykuł: „Wojsku rządowemu sta­
wiają powszechnie nie bardzo wesołe horo­
skopy. W  każdym kraju jest bardzo wielu 
takich, co za każdą cenę pragną spokoju 
i porządku, aby mogli swobodnie oddawać się 
swemu zatrudnieniu. Tacy trzymają zwykle 
z rządem nie pytając, czy jest on republi- 
kańsldm czy monarchicznym. Otóż ci ludzie 
widzą się obecnie zawiedzionymi w swych 
nadziejach; przemysł i handel są w upadku, 
a mnóstwo majątków zrujnowanych. Zewsząd 
odzywa się wołanie o pokój; pokój jednak 
byłby możliwym tylko a v  takim razie, gdyby 
jedna ze stron walczących wzięła zupełnie 
górę nad drugą. Ponieważ zaś rząd, jak się 
okazuje, nie dorósł temu zadaniu, przygasa 
coraz bardziej jego powaga i coraz większa 
liczba Hiszpanów rzuca się w objęcia kar- 
lizmu."

—  Powtórzyliśmy za dziennikami za­
granicznemu wiadomość, że korespondent pism 
francuskich Jules Bernon został rozstrzelany 
przez wojska króla Alfonsa. Tymczasem Ga- 
zette de Lang-uedoc, organ legitynaistowski 
ogłasza list pisany przez jednego z przyja­

ciół Bernona, który całe powyższe doniesie­
nie nazywa wprost bajką. Mniemana ofiara 
barbarzyństwa przebywa dotychczas w Seo 
del Urgel, cieszy się najlepszem zdrowiem 
i redaguje karlistowski organ : E l Cuartel 
Real.

T u r c j a .  Telegram doniósł nam temi 
dniami, że spór między W. Wezyrem a am­
basadorem austryackim hr. Zichy został za- 
godzony. Przyczyną sporu była sprawa ze­
tknięcia kolei austryackich z tureckiemi. 
Hr. Zichy przedstawił sułtanowi sprawę 
owych kolei, jako też zamiar Towarzystwa 
budowy kolei w Rumelii (Societe d’ exphńta- 
tion des chemins de fer de Roumelie) przenie­
sienia siedziby swojej z Paryża do Wiednia. 
Sułtan zgodził się na wszystkie wnioski hr. 
Zichy, a ten bezzwłocznie telegrafował o tem 
do Wiednia. Ambasador rossyjski Ignatiew, 
korzystając ze stosunków swoich z W. W e­
zyrem, skłonił go iż wymógł na sułtanie co­
fnięcie danego przyrzeczenia W  kilkanaście 
więc godzin po wysłaniu owej depeszy do 
Wiednia, hr. Zichy z wielkiem zdziwieniem 
swojem otrzymał list od W. Wezyra, w któ­
rym tenże go uwiadamia, że sułtan nie pra­
gnie Avcale rozstrzygać kwestyi w takim du 
chu, w jakim pojmował ją  ambasador au- 
stryacki i że porta otrzymała odpowiednie 
w tym względzie instrukeye. Hr. Zichy na­
tychmiast prosił o nową audyencyę u suł­
tana którą mu wszelkiemi sposobami utru­
dniano. Sytuacya stawała się nader naprę­
żoną,  aż wreszcie ambasador otrzymał au 
dyencyę, na której przyszło do porozumie­
nia. Dnia 23. b. m. udał się W. Wezyr 
Hussein-Avni do hr. Zichy i miał z nim 
długą rozmowę.

K R O N I K A .
=  Jego E s c e il . p . N a m iestn ik ,

hrabia Agenor Gołuchowski , powrócił wczo­
raj rano pociągiem pospiesznym z Wiednia do 
Lwowa.

—  M ian ow an ie . Wychowaniec Akade­
mii Tereziańskiej w Wiedniu Henryk hr. L e - 
d o  c h o w s k i  mianowany został ces. król. 
paziem.

—  W  spraw ie s k ła d e k  zebranych 
na fundacyę pamiątkową imienia Najjaśniejsze­
go Pana, uwiadamia Wydział krajowy dodatko­
wo do spisu składek na pamiątkową fundacyę 
stypendyjną imienia Jego Ces. król. Apostolskiej 
Mości, iż przy piśmie Prezydyum Magistratu 
m. Lwowa z dnia 20go Stycznia 1875 do L. 
20/pr. otrzymał na powyższy cel kwotę 20 
zł. w. a. złożoną przez p. Franciszka K i r s c h- 
n e r a .

—  D /.i ś , .jako w W ie lk i P ią te k ,
0 godzinie Gej wieczorem Towarzystwo muzy­
czne pod dyrekcyą p. Karola Mikulego wyko­
na w kościele uniwersyteckim św. Mikołaja na­
stępujące utwory: 1. Yallotti : Calkjaoerunt O- 
culi mei. 2. Palestrina: a) de Lamentatione Je- 
remiae, b) Jerusalem convertere. 3. A.storga: 
Fuc uł tccum. 4. L otti: Crucifizus (septet gło­
sowy). 5. Lesueur: In media nocie. 6. Palestri­
na : Adoramus.

f  B a ro n  H e n r y k  Ł ew artow ski. 
Wczoraj wieczór około godz. w pół do 7. za­
strzelił się wystrzałem z karabina, w własnej 
kamienicy pod 1. 9. na Rurach, emerytowany 
c. k. major wojskowy, Henryk baron Lewartow- 
ski. Fizyczne cierpienia towarzyszące uporczy­
wej i nieuleczalnej chorobie, były powodem te­
go rozpaczliwego kroku. Zwłoki nieboszczyka 
przewieziono do szpitala.

* Sam obójstw o. Przedwczoraj rano o 
godz. 6. odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru, w własnem pomieszkaniu , Ferdynand 
Mann, listonosz, rodem z Czech, żonaty, ojciec
1 dziecka. Zmarły cierpiał dłuższy czas na me­
lancholię.

* T a n i to w a r. Wczoraj odebrano szyn- 
karzowi pod 1. 1, na Bogdanówce dwie skóry 
nowe juchtow e, które kupił za bezcen od nie­
wiadomego mu chłopca. Skóry złożono w po- 
licyi.

* D e z e rc y a . Wczoraj zbiegł z dworca 
koleji Karola-Ludwika przybyły właśnie z trans­
portem wojskowym z Krakowa, Antoni Misiak 
szeregowiec 41 pułku piechoty. Miał na sobie 
kompletne ubranie wojskowe.

* U szkodzen ie. Maciej Świderski, cze­
ladnik stolarski pracując przedwczoraj około 
naprawy godła sklepu pod 1. 29 w rynku, spadł 
z drabiny skutkiem własnej nieostrożności i po­
tłukł się tak mocno, iż musiano go odwieźć do
szpitala.

* O gień  w p iw n icy . Wczoraj wieczór 
wszczął się ogień w piwnicy domu pod 1. 36, 
przy ulicy Halickiej. Ogień zagasiła wkrótce 
straż ogniowa miejska. Pokazało się następnie, 
że w piwnicy zajął się sąg drzewa rąbanego 
od świecy, którą parobek właściciela domu przez 
zapomnienie zostawił na drzewie.

— K jazil N a jj. P a n a  z królem wło­
skim w W enecyi, daje sposobność dziennikom 
do wspomnień o rozmaitych pamiętnych zja-
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zdach monarszych, które miały miejsce wśród 
marmurów pięknej królowy Adryatyku. Do ta­
kich monarszych odwiedzin w W enecji, o któ­
rych pozostała pamięć w kronikach współcze­
snych, zaliczyć można i pobyt Henryka XVale- 
zego w tem mieście. Szeroko kroniki weneckie 
rozpisują się nad pobytem Henryka Walezyu- 
sza w słynnem mieście. XV powrocie z Polski 
do Francyi w sierpniu r. 15 74 Henryk kilka 
dni zatrzymał się w Wenecyi, uroczyście przy j­
mowany przez rząd i wielbiony przez ciekawy 
niezwykłych widowisk lud, jako wielki monar­
cha. Sześćdziesięciu senatorów w szkarłatnych 
szatach na pokrytych jedwabiem gondolach wy­
jechało na powitanie Henryka i wiodło go do 
przeznaczonego mu pałacu Capello na wysepce 
Murano. Skoro stanął na lądzie, zabrzmiał huk 
tysiącznych armat. Następnego dnia w towa­
rzystwie doży i całego senatu udał się Henryk 
do kościoła St. Nicolo, przyjmowany przez pa- 
tryarclię, na czele duchowieństwa. Po odśpie­
waniu Tc Deum. król na słynnym statku Tiu- 
centauro, otoczony tysiącami gondoli, wśród ra­
dosnych okrzyków ludu, Wielkim kanałem (Ca- 
nal Grandę) popłynął do pałacu Foscari. Tu 
odbyła się świetna uczta, w której uczestniczyli 
oprócz króla i doży, cały senat, legat papiezki, 
książęta Sabaudyi, Ferrary, Mantui i liczny za­
stęp gości. «Król, dodaje kronika, z zadziwie­
niem widział panującą w Wenecyi wolność i 
zadowolenie ludu. Wszystko go czarowało. Zył 
zupełnie na stopę wenecką, co wszystkich ra­
dowało*. Ośm dni trwały uroczystości, poczem 
odprowadzony przez dożę Mocenigo i senat do 
granic Rzeczypospolitej, zdążał Henryk do Fran­
cyi. Dla uwiecznienia tego świetnego epizodu, 
wyryto przy wejściu na olbrzymie schody pa­
łacu dożów napis, który się zaczyna od słów: 
Henricus tertius tialliae rcx et primus Połoninę 
Christianissimus accepto de immatura Caroli 
Noni Galliae regis fratris eonjunctissimi morte 
tristi nuntio e Polonia in Franciam ad ineun- 
dum regnum hereditarium properans Yendias 
accessit i t. d.

*** S k u tk iem  zagorzen ia  umarł 
dnia 17go b. m. włościanin Andryj Pańkusz w 
Piotrkowie, w Horodeńskiem. Przyczyną była 
własna nieostrożność Parikusza, który sypiając 
w nieopalonej komorze wziął z sobą na noc 
miskę z jarzącemi węglami dębowemi.

*** Z ab ójstw o. Dnia lGgo b.m. zmar­
ła w skutek pobicia Paraska Kosmacka z Bia- 
łoberezki, w Kossowskiem. Śledztwo sądowe 
jest w toku.

*** P o ża r  i śm ierć  w p ło m ie n ia c h . 
Dnia 20go b. m. w nocy w Janowicach, w po­
wiecie Wielickim wybuchł pożar u kowala Ja­
kuba Kmiecika i zniszczył dom mieszkalny, sto­
dołę, wozownię i stajnię z wszystkiemi zasoba­
mi. W  płomieniach, z powodu utrudnionego ra­
tunku , znalazło śmierć dziewięciomiesięczne 
dziecko Kmiecika, przez uduszenie zaś zginął 
13-letni pastuszek, który zostawał w służbie u 
tego kowala. Zginęło wreszcie 7 sztuk bydła, 
koń i kilka sztuk nierogacizny. Pożar, którego 
przyczyna nie jest wiadomą, powstał ze stajni. 
Dochodzenie sądowe jest w toku.

*** N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e l i .  Dnia 
15go marca parobek Stefan Sawka, jadąc przez 
wieś Krogulec, w Husiatyńskiem, przejechał na 
ulicy tamtejszą 60-iefnią włościankę Annę Po- 
kidanową, skutkiem czego nieszczęśliwa staru­
szka jeszcze dnia tego życie zakończyła. Spraw­
ca wypadku pociągnięty został do odpowiedzial­
ności.

*** D w u n a sto letn i z ło c z y ń c a . W ło­
ścianin Oleksa Fedorko nocował dnia 16go b.m. 
u włościanina Mikołaja Niżenkiewicza w Eu- 
pieńce, w powiecie Liskim. W  nocy skradziono 
mu z kieszeni gotówkę w kwocie 104 zł. Oka­
zało się później, że sprawcą kradzieży był 12- 
letni syn Niżenkiewicza Antek. Odebrane od 
małego złoczyńcy pieniądze oddano właścicie­
lowi.

— Stow arzyszenie z ło d z ie jsk ie . W
czeskiem miasteczku Szlanie pod Pragą wpadła 
polieya niedawno na trop bandy złodziejskiej, 
która zorganizowaną była w formalne stowa­
rzyszenie i posiadała ściśle określone statuta. 
W  piwnicy pewnego domu stowarzyszeni zło­
dzieje odbywali posiedzenia, gdzie też pięciu 
uwięziono. Przy rewizyi znaleziono między in- 
nemi krzyż, na który przysięgali nowowstępu- 
jący do związku złoczyńcy, oraz rozmaite przed­
mioty pochodzące z kradzieży.

Rada miasta Lwowa.

{Posiedzenie z dnia 24. marca.)

(X) Przewodniczący Dr. M i l l e r e t  za­
prosił pp. radnych na uroczystość resurrekcyi, 
która odbędzie się w sobotę d. 27. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w kościele archika- 
tedralnym, i zawiadomił pp. radnych, iż roz­
dano im właśnie projekt nowej ustawy bu- 
downiczej; upraszał ich więc o rozpatrzenie 
się w tej sprawie tak, aby jak najrychlej 
mogła być uchwaloną i przedłożoną wysok. 
Sejmowi do zatwierdzenia.

Na wniosek przewodniczącego uczcili 
pp. radni przez powstanie z miejsc pamięć 
zmarłych w tych dniach dwóch radnych, ś. p.

Dr. Józefa'‘M o le  n d z i ń  s k i e g o  i Klemensa 
M o t y  le  w s k i  e g  o.

Przed przejściem do obrad nad spra­
wami porządku dziennego, zabrał głos Dr. 
Filip Z u c k e r  i przemawiał za odroczeniem 
sprawy reorganizacyi magistratu lwowskiego 
i uregulowania płac urzędników i sług gminy 
m. Lwowa, która to sprawa zajmuje pierwsze 
miejsce porządku dziennego. Jednym z głów­
nych motywów, któremi Dr. Zucker poparł 
swój wniosek odraczający była uwaga, iż 
sprawozdanie komisyi organizacyjnej wydano 
radnym dopiero w poniedziałek a więc było 
rzeczą trudną, w tak krótkim czasie rozpa­
trzeć się należycie w przedmiocie tyle waż­
nym. Dalej domagał się Dr. Zucker, ażeby 
z uwagi na to, iż w sprawie reorganizacyi 
magistratu poczynił magistrat wnioski nie 
zgadzające się z wnioskami komisyi organi­
zacyjnej, wnioski magistratu zostały litogra- 
fowane i rozdane pomiędzy pp. radnych.

P. S t a r k e 1 poparł w zupełności wnio­
ski Dr. Zuckra i przemawiał za odesłaniem 
sprawozdania komisyi reorganizacyjnej w spra­
wie reorganizacyi magistratu, napowrót do 
tej komisyi dla lepszego wystylizowania; 
przedłożone sprawozdanie bowiem jest tak 
źle wystylizowanemu, iż niepodobna zrozumieć,
0 co chodzi. Są na przykład w tem sprawo­
zdaniu takie ustępy : „ Czas służby spędzony^ 
jako praktykant lub elew to służbie miejskiej 
wlicza sig do wysługi“ ; albo „ Przyjmowani 
będą osobniki, którzy uzdolnieniem i p rz y ­
miotami osobistemi do takich posad się kwa­
lifikują,

P. K u l c z y c k i  Teodor, sprawozdawca 
komisyi organizacyjnej, przemawiał przeciw 
odroczeniu, i przeciw odesłaniu sprawozdania 
do komissyi celem lepszej stylizacyi, „bo 
w tej stylizacyi jaka jest, nie może mimo 
znawstwa języka polskiego i gramatyki, do­
patrzeć nic złego i niezrozumiałego.“

P. P i ą t k o w s k i  przemawiał za odro­
czeniem tej sprawy do najbliższego posiedze­
nia Rady.

Po replice Dr. Z u c k r a  i S t a r k i  a, 
który nie mógł zgodzić się z zapatrywaniami 
p. Kulczyckiego co do poprawnej polszczyzny 
w sprawozdaniu, przyjęła Rada powyższe 
wnioski Dr. Zuckra i odroczyła całą sprawę 
reorganizacyjną na czas nieograniczony. W nio­
ski'magistratu mają być litograf o waue.

Na posiedzeniu w d. 18. b. m. uchwa­
liła Rada odroczyć sprawę wynajęcia hotelu 
angielskiego i poleciła przeprowadzić koncer- 
taćyę z oferentami. Koncertaeya odbyła się 
d. 22* b .m . P. Karol K r e t t e r  podwyższył 
swoją ofertę na 10.000 złr. Pp. Jakób i Ka­
jetan B a r ą c z o w i e ,  dotychczasowi dzie­
rżawcy tegoż hotelu podwyższyli ofertę na 
10.000 złr. i obowiązali się odnowić własnym 
kosztem cały budynek wewnątrz i zewnątrz. 
P. Stanisław J a s z c z y ń s k i ,  podwyższył 
swoją ofertę na 10.200 złr. i zrzekł się 5°(o 
wynagrodzenia na wypadek, gdyby gmina 
sprzedała parcelę B . od ulicy Jagiellońskiej
1 gdyby w skutek tego musiał odpaść naro­
żnik hotelu od ulicy Jagiellońskiej, przypie­
rający do parceli i?. Nareszcie p. Arnold 
G i n ś b e r g  et consortes podwyższyli ofertę 
w ten sposób, iż za pierwsze cztery lata 
dzierżawy ofiarują 10 600 złr. a za dwa osta­
tnie łata po 11.000 złr.

Magistrat uchwalił przyjąć ofertę pp. 
Barączów ; sekeya II. zaś przemawiała za 
ofertą .p. Juszczyńskiego.

Dr. Z u c k e r  przemawiał za przyję­
ciem oferty p. Ginsberga, bo ta jest najko­
rzystniejszą a pp. Z b r o ż e k  i S t a r k e l  
popierali wniosek magistratu. Rada przyjęła 
ofertę pp. B a r ą c z ó w .

W  drugiem czytaniu przyjęła Rada 
znane już wnioski co do sprzedaży gruntów 
miejskich z placu zwanego Castrum pod za­
mierzoną budowę gmachu na pomieszczenie 
Sejmu i Wydziału krajowego.

Rada zezwoliła na wypłacenie kwoty 
1196 złr. p. Marcinowi Prugarowi za dostar­
czone sprzęty szkolne.

Rada przyjęła rezygnacyę p. Seweryna 
P r e x 1 a , radcy wyższego _ sądu krajowego, 
z godności członka Rady miejskiej.

Notatki literacko-artystyczne.

f  J a n u a ry  S u ch o d o lsk i, znany ma­
larz polski, zmarł w dobrach swoich w Boimiu. 
Pisma warszawskie poświęcają mu serdeczne 
wspomnienia. Nazywano go przez długi czas 
Wernetem polskim, kształcił się bowiem przez 
lat cztery w pracowni Horacego W erneta i prze­
ją ł dużo z jego maniery. W  młodości sługiwał 
wojskowo i wspomnienia te nie mało wpłynęły 
na rozwój jego talentu. Uśmiechało się do nie­
go malarstwo historyczne, a bitwy, szturmy do 
fortu i pochody wojsk najwięcej go nęciły jako 
przedmioty do obrazów. Szczególniej pod tym 
względem stał się on jakby historiografem wy­
prawy Wiedeńskiej, ale i wiele innych wypad­
ków historycznych odżyło pod jego ręką na 
płótnie. Bo ś. p. January należał do najpłod­
niejszych artystów a obrazy mnożyły się pod

jego ręką zadziwiając obfitością fantazyi, która 
zdawała się niewyczerpana. Tych obrazów kil­
kaset liczyć można. Dziewiętnaście ich znajdu­
ją  się w galerjach Petersburgskiej, Wiedeńskiej 
i Turyńskiej. Śmierć króla Władysława pod 
Warną i Wyprawa Wiedeńska dały pierwszy 
raz poznać zaszczytnie Suchodolskiego pomię­
dzy swoimi i uzyskały dlań zaszczytny tytuł 
założyciela polskiej malarskiej szkoły historycz­
nej. Nie będziemy tu wyliczać innych jego obra­
zów, których co rok prawie pojawiała się zna­
czna ilość, gdyż niezmordowany artysta praco­
wał z gorączkową szybkością. Dopiero wiek po­
deszły i ujmdająee już zupełnie siły wydarły 
mu w ostatnich latach pędzel, którym tak dłu­
go i tak dzielnie władał. Każdy z nas — pisze 
Kury er Warszawski —• pamięta tego zacnego 
staruszka, z twarzą o pięknych i otwartych ry­
sach, na których się pogoda duszy malowała. 
Kochał on sztukę sercem całem, cieszył się z 
jej wzrostu i rozwoju i dla każdego młodego 
artysty, który wyrastał w jego oczach, a talen­
tem i pracą zasługiwał na uznanie miał on za­
wsze słowo zachęty i sympatyi koleżeńskiej. 
Lubował się we wspomnieniach młodości i w 
zaufanem kółku lubił roztaczać epizody z wiel­
kiej epopei Napoleońskiej, która przeszła przed 
jego oczami. Widział wiele a życie nie mało 
go nauczyło. Werneta kochał i szanował jako 
mistrza i ojca prawie i mawiał, że najszczęśli­
wsze chwile życia w jego pracowni spędził, i 
że tam dopiero roztworzyły mu się oczy, czem 
jest sztuka i jak ją  pojmować należy.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Rozprawa Mssacyjua.)

(X) D. 20. b. m. toczyła się w najwyż­
szym trybunale sprawiedliwości, jako trybunale 
kassacyjnym, rozprawa w sprawie Samuela 
S e l z e r a ,  który na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych we Lwowie skazany został za współ- 
winę w zbrodni oszustwa na dwuletnie więzie­
nie, podczas gdy główny oskarżony, dr. Sc ha f -  
f  e 1, został uwolniony od oskarżenia. Cała spra 
wa znaną jest dokładnie naszym czytelnikom, 
powtórzymy ją  więc tylko w kilku słowach. 
Dr. Schaffel był oskarżony, iż sposobem pod­
stępnym wyłudził od p. Franciszka Krzysztofo- 
wicza z Trybuchowiec weksel na 5.000 złr. i 
odsprzedał takowy Samuelowi Selzerowi. Sę­
dziowie przysięgli odpowiedzieli na pytanie ty­
czące się dr. Sohaffia przecząco a mianowicie 
odpowiedzieli, że Schaffel nie miał zamiaru wy­
rządzić p. Krzysztofowiczowi szkody. Co do 
Selzera, wystosował trybunał do sędziów przy­
sięgłych następujące pytanie: »Jestli S. Selzer 
winnym, iż dr. Ignacemu Sehafflowi był pomo­
cny w jego czynności skierowanej na szkodę 
p. Fr. Krzysztofowicza w ten sposób, iż wie­
dząc , że weksel na 5.000 złr. akceptowany 
przez Krzysztofowicza, znajdujący się w rękach 
Schaffla tylko jako depozyt, odkupił i takowy 
przeciw Krzysztofowiczowi zaskarżył?* Przysię­
gli odpowiedzieli na to pytanie 8 głosami tuk 
a 4 głosami nie. Na podstawie tego werdyktu 
nastąpiło zasądzenie Selzera.

XV zażaleniu nieważności podniesiono nie­
właściwe zastosowanie ustawy w myśl §. 344 
1. 10. a. ust. o post. karn. To samo podniósł 
także generalny adwokat C r a m e r  dowodząc, 
że tam, gdzie nie ma głównego sprawcy jakie­
goś czynu karygodnego, nie może być mowy o 
w s p ó ł w i n n y m ;  skoro więc główny spraw­
ca dr. Schaffel, został uwolniony, jakimże więc 
sposobem może być zasądzony ten, któremu za­
rzucano tylko współwinę ? Dalej dowodził ge­
neralny adwokat, że pytanie tyczące się współ- 
ohwinionego Selzera nie zawiera w sobie zna­
mion prawnych zbrodni oszustwa, ho kupienie 
i zaskarżenie wekslu, nawet wówczas, gdyby 
Selzer był wiedział, że weksel Krzysztofowicza 
znajduje się w rękach dr. Schaffla tylko jako 
d e p o z y t ,  nie stanowi jeszcze istoty czynu 
zbrodni oszustwa, bo do popełuienia tej zbro­
dni potrzebaby b y ło , aby Selzer był pomocny 
Sehafflowi w wyłudzaniu wekslu od Krzysztofo­
wicza.

Trybunał kassacyjny uznał, że w wypadku 
niniejszym zachodzi powód nieważności z §fu 
344. 1. 10. a. ust. o post. kar., zniósł wyrok 
zasądzający lwowskiego trybunału sędziów przy­
sięgłych i uwolnił Samuela S e l z e r a .

( Rozprawy główne.)

(X) XV ciągu drugiej zwyczajnej kadencyi 
sądów przysięgłych w lwowskim sądzie krymi­
nalnym, która, jak wiadomo, rozpoczyna się d. 
1. kwietnia, sądzone będą następujące sprawy: 
D. 1. kwietnia Trzaskowskiego Grzegorza o 
zbrodnię kradzieży; d. 2. t. m. Oli Rozalii o 
zbrodnię podpalenia; d. 5. t. m. Bakuna Fedka 
o zabójstwo; d. 6. t. m. XVolfa Dawida o za­
bójstwo; d. 7. t. m. Bojka Michała o podpale­
nie ; d. 8. t. m. Boby laka Hryńka i 8 innych 
o zbrodnię kradzieży, d. 12. t. m. p. Rewako- 
wicza Henryka o obrazę czci; d. 15. t. m. 
Marszałka Antoniego o zbrodnię podpalenia.

OSTATNIA POCZTA.
Jego ces. Mość Cesarz F e r d y n a n d  

wyzdrowiał już zupełnie.
Minister prezydent ks. A d o l f  A u e r -  

s p e r g  złożył mandat poselski do sejmu 
salzburgskiego.

Uzupełniając doniesienie o wyborach 
do sejmu tyrolskiego z Tyrolu południowe­
go, donosimy , że Izba handlowa w Rovere- 
do, wybrała posłem swego prezydenta, B e r -  
t o l i n i .  Przypuszczają powszechnie, że wszy­
scy posłowie z połuduiowego Tyrolu wezmą 
udział w obradach sejmu tyrolskiego.

Czemowitzsr Ztg. donos1, że br. P e t r i n o 
złożył mandat poselski na sejm krajowy.

D. 24. b .m . odbył się w D e b r e o z y -  
n i e  wybór deputowanego do sejmu węgier­
skiego. Wybrany został jednogłośnie Kolo- 
man T i s z a  Wieczorem oświetlono całe 
miasto.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  p i e r w s z e g o  
p o s i e d z e n i a  s e j m o w e g o  które się od­
będzie dnia 6 kwietnia b. r. o godzinie 12 
w południe, jest następujący:

1. Otwarcie sesyi sejmowej. 2 . Wybór 
4recb sekretarzy. 3. Wybór 12 rewidentów. 
Pierwsze czytania następujących przedłożeń 
XVydziału krajowego: 4. Sprawozdanie o
audżecie funduszów krajowych na rok 1876 
Sprawozdawca poseł Dr. Wereszczyński. 5. 
Sprawozdanie z czynności Wydziału krajo­
wego za czas od 1 Lipca 1874 po koniec 
Stycznia 1875. Sprawozdawca poseł Pietru- 
ski. 6. Sprawozdanie o ustawie drogowej; 
Sprawozdawca poseł Władysław Badeui. 7. 
Sprawozdanie w sprawie ustanowienia no­
wych trybunałów Iszej instancyi w zachod­
niej Galicyi. Sprawozdawca poseł Dr. Smol­
ka. 8 . Sprawozdanie o wniosku wyjednania 
ustawy co do ważności zapisu na sąd polu­
bowny. Sprawozdawca poseł Dr. Smolka 9. 

Sprawozdanie z wnioskiem rozłączenia gmin 
Oburzym i Temeszów w powiecie Brzozow­
skim. Sprawozdawca poseł Dr. Skwarezyń- 
ski. 10 Sprawozdanie z wnioskiem do usta­
wy względem chowu bydła. Sprawozdawca 
poseł Dr. Skwarczyński. 11. Sprawozdanie 
o zmianie ustaw krajowych, nadających p o ­
szczególnym miastom prawo do poboru opłat 
od napojów spirytusowych z powodu zapro­
wadzenia miar metrycznych. Sprawozdawca 
poseł Dr. Skwarczyński. 12. Sprawozdanie
0 przyzwoleniu kredytu dodatkowego na 
wykończenie budowy 2 piętra i pokrycie 
dachu w zabudowaniu szpitalu lwowskiego. 
Sprawozdawca poseł Serwatowski.

K a r 1 i ś c i przypisują sobie zwyciętzwo 
pod O ł o t  nad Martinezeiń Campois. Depe­
sze ich mówią, że wódz Alfousistów zmu­
szony został do ucieczki i poniósł znaczne 
straty w ludziach i amunicyi.

Z M a d r y t u  donoszą 24. m arca: L i-  
z a r r a g a  został na rozkaz D o n  C a r l  o s a  
uwięziony w Katalonii.

Na posiedzeniu S k u p  c z y n y  s e r b ­
s k i e j  z 24. b. m. zdarzyło się następujące 
zajście: Sprawozdawca komisyi petycyjnej 
referował w imienin komisyi o petycyi, któ­
ra wcale nie była przedmiotem narad ko­
misyi. W skutek tego powstał nieopisany 
tumult. Ponieważ sprawozdawca należy do 
stronnictwa opozycyjnego, cala opozycya 
stanęła po jego stronie. 44 deputowanych 
opuściło salę, wskutek czego nastał brak 
kompletu. Minister-prezydent M a r i n o  w i c z
1 prof. Danisicz złożyli swoje mandaty. Inni 
deputowani pójdą zapewne za ich przykła­
dem. Rozwiązanie skupczyny jest prawdopo­
dobne.

TELEGRAMI fiAZETT LWOWSKIEJ.
I P r a g t l ,  26. Marca. Cesarz Ferdy­

nand opuści w najbliższych dniach łoże. 
Kataralne przypadłości ustały. Od jutra nie 
będą już wydawane biuletyny.

I S u k a r e s z t ,  26. Marca. Rząd 
wycofał z Izby projekt ustawy o budowie 
kolei do granicy siedmiogrodzkiej. Na wio­
snę przedłuży rząd nowej Izbie ustawę kon- 
cessyjną tej kolei wraz z imionami ubie­
gających się o koncessyę.

F a r y i ,  26. Marca Dufaure zapo­
wiedział, że po feryacli przedłoży projekty 
ustaw o organizacyi Rady stanu i o utwo­
rzeniu Izby i serialu.

K e l g r J i ł l ,  26. Marca. Skupczyna 
rozwiązana. Posłowie opuścili salę wśród 
okrzyków Żivio! na czes'ć księcia. Nowe 
wybory odbędą się za cztery miesiące.

l l e r l i n ,  26. Marca. Rząd niemiec­
ki rozmyśla obecnie nad pytaniem, jakich 
by jeszcze środków można ewentualnie użyć 
przeciw ultramontanizmowi.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y sła w  £ o z iń s k i.



5
W ykaz osób zm arłych

Od dnia 11. do 20. Marca.
1. J. Fal, syn lokaja, 1. 7. na dławiec. — 2. 

Z. Pineles, syn przemysłowca, 1. 8, na dławiec. — 3. 
Fr. Malicka, wdowa po oficyal., 1. 84, na wod. puchł. 
— 4. Cz. Nuki, żona sekr. assekur., 1. 34, nâ  poraź, 
płuc. —  5. Z. Krzaczkowski, syn naucz, szkół lud., 
1. a/M) na gruź. bł. móz. — 0. K. Krumholz, pry w. 
oficyal., 1. 60, na gruź pł. — 7. Jonas Riug, graiz- 
ler, 1. 47, na zapal. pł. — 8. T. Pryma, wł. realn., 
1. 67, na rozed. pł. — 9. Fr. Handler, z domu ubo­
gich, 1. 61, na roz. pł. — 10. A. Sadłowski, budów. 
1. 33, na gruź. pł. — 11. Ch. łłorkes, żona szynk. 1. 
64, na durz. — 12. J. Wojczyński, syn kupca, 1. 
15/ j2, na drgawkę. — 13. J. Krzykalska, córka 
szewca, 1. 17, na gruź. pł. —  14. K Hobgarski, by­
ły pis. gminny, 1. 60, na zapal. pł. — 15. L. Schor, 
wdowa po posredn., 1. 82, na uwięd schył, — 16. Z. 
Klempfoer, uboga, 1. 57, na sueh. pł. — 17. K. Pretz, 
pry w. naucz., 1. 67, na raka krt. —  18. S . Gering, 
wdowa po piek., 1. 63, na such. pł. — 19. *1. Liba , 
cieśla, 1. 60, na zgorz. - 20. K. Herzog, dyurn., 1.
43, na wodowstr. —  21. J. Kurzer, kupiec, 1. 52, na 
poraź. pł. —  22. A. Drągowski, były grab. miejs., 1. 
66, z braku sił żywot. —  23. C b . Porjes, żona zarób, 
1. 60, na such. — 24. P. Kowalska, żona mur., 1. 63, 
na rozed. pł. — 25. H. Chlomy, córka nadinsp. ban­

ku, 1. 31/!, na zapal. pł. —  26. J. Mann' syn banda- 1
źys., 1. 21/2 , na drgawkę, —  27. A. Jabłoński, syn 
zarobn., 1. 8, na kur. — 28. A. Łacny, pryw. oficyal. j 
I. 43, na poraź. — 29. J. Terlecki, pryw. oficyal., 1. 
67, na wade serca. — 30. K. Hausmajer, urzęd. kol. 
K. L., 1. 23, na zapal, móz —  31 K. M itylewski, 
obyw. m. Lw., 1. 54, na chor. Brigthi. —  32. J. Mo- 
lędziński, dr. medyc., 1. 34, na wad. serc. — 3. M
Kościeleeki, dziec. adjunk. powiat., 1. l 4/is , na krztu­
siec. — 34. A. Jurko, zarobnik, 1. 40, na such pluc.

P rzy jech a li <to>
dnia 25. Marca 
Hotel Żorza.

Pp. H. Schmidt, z Tarnopola. — W. Cielecki 
z Byczkowiec. -  A. Kovats, z Bukowiny -  P. 
Komornicki, z Krakowa. — K. Szeliski, z Chodacz- 
kowa. — 0. Schnell, z Firlejówki.

Hotel Europejski.
Pp. W. Komorowski, z Hawryłówki. — G. 

Heimor, z Równa. — E. Pausza, z Dawideń. — 
H. Sykora, z Białkowic.

Hotel A ngielski:
Pp. G. Aksentowicz, z Pitrycz. — J. Byczkow- 

ski, z Józefówki. — H. Kruszewski, z Chorobowa 
— E. Pruszyński, z Konstkntynowa. — W. Rylski, 
z Uyryna.

O djechali ze Lwowa.
Pp. L. hr, Politylo, do Polski. — S. Pru­

szyński, do Pomorzan. — K. Leduchowski, do Bro­
dów. — A. Reindl. do Wolicy. — S. Garapich, do 
Olejowa- — K. Petrowicz, do Wolostkowa. — J. 
Rakowski, do Polski. — E. Runge, do Kidałowic. 
— K. Skrzyński, do Krościenka. — T. Tarnowski, 
do Krakowa.

Spostrzeżenia. <netaarolagloxne.
i. dnia 26 Marca 1875.

Barometr 732T0.mm. Psychrometr suchy — S W O  
Psychrometr wilgotny — 3-13°C Prężność pary 3 52 
mm. Wilgoć 98-’/o- — Zachmurzenie 10. Wiatr NW1. 
Ozon 8 Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza —2 4”R

Pociągi kolejowe. 
P rzy ch od zą  do L w ow a.

Z  Krakow a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czerniowleo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­

ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze): 
po poludnin o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d ch od zą ze L w o w a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany)

Do Czerniowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48. 
(pociąg mieszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany), w nocy. 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl.
Lwów. dnia 24. Marca

1 .  A k c y e  a s  s z t u k ę .

kAsS o le i  g a l .  K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . )  
K olei lw o w .-cze rn .- j as. p o  200 z ł. m. 
B anku hip . g a l. po 200 z \,

X . L is t y  t * s t  z a  I O O  * ? .
Tow . k red , g a l. 5-prcr.t. w . a ......................
Tow . k red yt, ga l. 4 -pre  w . a ......................
l-prcnt. lis ty  zastaw n e n ow e ok resow e, 
ftanku k ipoteczn . g a l.
Gal. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . 
O góln ego ro ln iczo  k red . Z a k ł. d la  G al. i 

B u k o w in y  6-prc .los. w  15 lat. . 
a Obligl CA IOO C* 

lu dem n izacy jn e  g a ł. .
^ o iy cz a i k ra jo w e j z  r. 1878 po 8 pr. w a.

4 .  L o s y .
Miasta K ra k o w a  . . . .
„ S ta n is ła w ow a  . . .

5. M o n e t y .
Dukat h o l e n d e r s k i ........................................

„  c e sa rsk i , .
^apoleonćTor . . .  . * .
pół im p ery a ł r o ssy jsk l •
Kubel rosB yjski srebrn y  .

„  „  p a p ierow y
^ruskie b ile ty  k a so w e  . . . .  
Srebro . ................................

D n ia  22. M arca  1875. 
T . D ł u g  P a ń s t w  a . 

■Jednolity d łu g  pań stw a w  ban kn . .
m arahrze .

i przem.
1 8 7 5  

p ła cą  lż ą d a ją
zł. et zł. et
234 — 236 _
148 — 146 —
244 — 246 —

80 _ 86; 50
76 30 76 80
*6 — 86 40
90 10 90 75
97 75 99 —

89 75 90 75

85 70 86 40
90 — 91 —

16 17 .
14 75 16 25

5 12 5 20
5 16 5 23
8 84 8 91
8 95 9 10162 1 70
1 521/? 1 5 8 /2
162 ̂  2 1 683/4

105 25 106 25

s k le j .
p ła c ą  feądąią

71 55 71.70

L o sy  z r. 1839 ca łe
„  „  1839 p ią ta  część
n „  1854 po 250 z ł. 4 -prc . .
„  „  1860 po 500 z ł .  5 -prc.
„  „  1860 po 100 zł. 5-pre.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. 
R en ty  C om o po 42 lir . austr.

p ła cą  żąd a ią  
274.—

104.75 112 >40
115.75 
138.25

21.50

8 .  O b l i g a c y e  In d e r n n . 5 %  c a  I O O  c l .

C zech  . 
B u k ow in y  . 
G a licy i
N iższe j A u stry l
S iedm iogrod u
W ęg ier

98.— 
88.50 
85.75 
98.— 
76.25 
7 9.25

276.— 
250.— 
105,25 
112.60 
116.— 
138.75 
22.50

84.25
86.—
99.—
76.75
78.—

3 .  A k c y e .

75.90 76.—

B ank  A n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 138.— 138.50
Inst. k red . d la  h an dlu  po 160 z ł .  . 236.50 236.75
N iŻ8zo-austr. tow . esk om pt. po 500 z ł .  . . 805.— 815 .—
G al banku h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . — — ♦-
G a l. ban ku  han d l. i przem . k 200 z ł. w p ł. 40 prc. — .—  —
G al. z a k ł. kred . z iem sk . k 200 z ł .  . . . —.— —
B anku  n a r o d o w e g o ..........................................  965.— 987.—
K o l. naddn iest. k 200 z ł .  w  srebr. . . . — .—  — .—
A u str. tow . ż e g lu g i par. po 500 zł. m . k . . 4 5 !,—  458.— 
K o l. Ces. E lżb ie ty  p o  200 z ł  m . k . . . 187.25 167 75
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł. w  areb — .—  — .—
P ół. k o le i po 1000 z ł. w . a ..........................  1962—  1967.—
K ol. K ar. L u dw . po 200 z ł .  m  k . . 235.—  235.25
I iw ow .-czern . k o l. po 200 zł. w . a. w  srebr . 143.75 144.25
T o w . k o l. że l państ. po 200 z ł. m . k . . 803.— 304.—
P ołu d . k o l. pań stw , po 200 z ł .  w  a. . . 138—  138 50

/. K ol. w ę g . g a l .  k 200 z ł. w  srebr. . 119 .— 120.—

4. Listy cast. losewAne,
P ow sz. austr. za k ł. kred . z iem . 5 -prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł. fin- z iem . w  K rak . los . w  18 lat 6-pro. 

*  n »  „  „  36 „  6-prc.
. . . .  »  „  36 „ * l p ó ł

G a l. T o w . k red . w. a. po 4 p rc .
»  «  «  po 5 p rc .

G a l. ban k u  h ipot. p o  6 p r c ........................................
G a l. z a k ł . k red . w ło ś ć , po 6 p ro c .
B a n k . n aród , po 5 p rc . . . . . .  
W ę g . tow . z iem . po 5 i p ó ł pro.

„  „  * po 6 pro.

(za 100 zł.

96.25
93.25 
90.—
92.75
76.50 
85 80 
90.20
99.50

99.60 
93.75 
90. .0 
93.25

86.20
90.60 100.—

86.80 87.20

f i ,  O b l i g .  % p r A w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l.  A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -prc. w .  a 
K o l.  n ad dn ietrzańsk a  k 300 z ł. 5 -prc . w . a. 
T o w . k o i ,  ż e l. P reszów -T a rn ów  (w ęg . ezęść) 

k 300 z ł .  5-pre. w  srbr.
K o l.  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................

„  „  „ 1 0 0  z ł .  w .  a .
K o l.  g a l .  K ar. L u d w . po 3 0 0 z h 5 p ic .

„  „  „  «  I I . em isy i
n n n n . 1? • • ,

K o l.  lw o w .-c z e r ń . ja s .  IV* em isy i k 800 z ł .
5 -p rc . w  sre b r ....................................................

W ę g . g a l .  k o l .  k 200 z ł .  5 -prc. w  arbr.

•• L o s y .
In st. k red . d la  h an dlu  po 100 z ł .  w . a .
C la rego  po 40 z ł .  m . k .................................................
T o w . ż e g i .  p a r . n a  D u n aju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L o s y  m iasta  K r a k o w a ..........................................
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  po 40 z ł .  w. a. .
P a ln e g o  po 4o z ł .  m . k ................................................
F u n d a cy a  azpit. A rcy k s ię c la  R u d olfa  
Salina po 40 z ł .  m . k ...................................................

(za 100 z ł.)
74.70

30.50

95.—
92.25

100.40
99.50

75.—
3 1 .—

95.50
92.50

100.70100.—
7 9 . -  79.50

1 6 9 .-
27.50
94.50 
14 25 
16.25
27.75
87.50
13.75
85.75

169.25
28.—
95.—
14.75
17.—
28.25 
28.—
14.25 
36 25

8t. G enois  po 40 z ł .  m . k ........................................
P o ż . m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł  w . a .
P o ż . T ry e st  po 100 z ł  m . k .

„ „  „  50 z ł .  w . a ....................................
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k .
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (U fa  3  m i e s i ę c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l ...........................................
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n ....................................
B erlin  za  100 t a l ................................................................
F ran k fu rt 100 M a rk . p . n ...........................................
H am bu rg  za  100 M . B ...................................................
L on d yn  za 10 ft. szt. „
P a ryż  za  100 fr.

27.75 
1 5 .— 

109.— 
54.— 
23.25 
20 5C

28.25
16.—110.—
55.—
23.75
21.50

95.—  95.10
92.35 94.55

54 05 54 "20
54.10 54.20

1H .40 111.55 
44.05 44.10

K u r a  s ł o t a ,
D ukat ces. m on .

„  p e ł . w a g i 
K oron a  
20-fra n k ów k a  
R o ssy jsk l im p ery a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
8rebro  .

5.23 5.24

8.85 8.89

104*50 104.60

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  24. M arca  1675.

Jed n olity  d łu g  pań stw a w  ban kn otach  
„ „  „  w  srebrze

L o sy  z 1860 rok u  . . . .
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L on d yn  10 fu n tów  sztorlin g ów  ,
S rebro .
N a p o leon d ’o r ..........................................
D u k a t ....................................
100 M arek  .  .

z ł. Ct.
71 45
75 85

112 50
963 —
235 25
111 40
104 55

8 88
5 23

— —

j e  j e  m r m  m  m .  w t j w  *  .k  ■ »  w
(1009 1— 3) K  d  y  k  t.

L. il5 8 . C. k. Sąd powiatowy m, del. 
tarnowski podaje do publicznej wiadomości, 

celem zaspokojenia pretensyi Estery Fi- 
8 her w kwocie 40 zł. w. a z pa. przeciw 
nieobjętej masie Stanisława i Aauy Gorgo- 
W  rozpisuje się przymusowa sprzedaż w 
drod ze publicznej licytacyi realności pod 1. 
k' 12 w Krzyżu w obwodzie Tarnowskim 
Przypisanej, przedmiotu ciała tabularnego 
hiestanowiącej, z domu mieszkalnego i 9 
^orgÓAi gruntu się składającej, nie objętej 
®>asy Stauisława i Anny Gorgolów własnej, 
Protokołem prawumo ną uchwałą z dnia 16. 
października 1K69. 1. 13.920 do Sądu przy­
jętym, zastawniczo opisanej, w dwóch ter- 
kinach mianowicie: dnia 15. Kwietnia i 20 
^aja 1875. zawsze o godzinie 10. rano w 
tutejszym Sądzie z tern nadmieniem, że ta 
Palność na powyższych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako­
wej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 970 zł., wa- 
djum 97 zł w. a.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
1 Oszacowania tej realności w tutejszo-sądo- 
'Wej registraturze przejrzeć można.

Na wypadek niemożności sprzedania 
leczonej realności na pierwszy oh dwóch 
g m in a ch  wyznaczony został, celem ułoźe- 
n'a, lżejszych warunków licytacyjnych termin 

20. Maja 1875. o godzinie 4. po połu- 
(tyiu, na którym wierzyciele pod zagrożę 
nlOm skutków zaoczności stawić się mają.

O tern zawiadamia się strony intere- 
BoWane tudzież wierzycieli wiadomych do 
ja sn ych  rąk, zaś niewiadomych z tych, 
*tyrymby niniejsza uchwała na czas dorę- 
?*oną być nie mogła, do rąk kuratora ad w. 
~t. Pietrzyckiego z substytucyą adw. Dr 
barskiego i przez niniejszy edykt.

Tarnów dnia 10. Lutego 1875.
UOlO 1 - 3 )  JE d  y  k  t.

L. 1639. C. k. Sąd powiatowy w An- 
^ ch o w ie  ogłasza, że celem zaspokojenia 
j*r8ten8yi Józefa Kołaczka w kwocie 44 zł. 
^6 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
^ Iz ie  w dniach 12. Kwietnia, 13. Maja i 
H  Czerwca 1875. każdą razą o godzinie 
6 zrana przymusowa sprzedaż realności 

Nr. k. 30 d. 162 n. we wsi Andrycho 
położonej dłużnika Macieja Chmury 

^usnej.
Za cenę wywołania stanowi się cenę 

®tycunkową w kwocie 2200 zł. w. a., poni- 
ej której realność ta tylko na trzecim ter- 

^'uie sprzedaną być może.
Wadyum wynosi 220 zł. w. a. w go- 

(j.’ce lub w obligacyach publicznych we- 
ostatniego kursu.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszym Sądzie.

O czem się obie strony tudzież wiado­
mych wierzycieli hipotecznych do rąk wła­
snych, tych zaś, którzyby dopiero po dniu 

| 15. Kwietnia 1872. do tabali weszli, lub 
' którymby niniejsza rezolucya z jakiegobądź 

powodu zawczasu doręczoną być nie mogła 
przez edykta i kuratora w osobie Dr. Kro- 

( bickiego w Wadowicach zawiadamia.
Andrychów dnia 3. Lutego 1875.

(1030 1— 3) Obwieszczenie.
L. 54.783. Celem zabezpieczenia bu­

dowli konserwacyjnych w roku bieżącym, 
łub też w latach 1875., 1876. i 1877. wy­
konać się mających na gościńcach rządo­
wych w okręgu budowniczym lwowskim o d ­
będzie się duia 12. Kwietnia 1875. o godzi­
nie 12. w południe w c. k. starostwie 
lwowskiem lmytacya przez oterty pisemne.

Cena fiskalna robót wykonać się m ają­
cych w roku 1875, wynosi dla gościńca:

1. Lwowsko-Brodzkiego 428 zł. 8Q1hct.
2. Stryjsko-Lwowskiego 637 „ 4 5  „
3. Biała-Przemysko- 

L w o w s k ie g o .........................  254 „ 1 5  „
4. Lwów-Jaworowsko- 

Radymniańskiego . . . .  1476 „ 34Vz „
5. Lwowsko - Bełze-

c k i e g o ...........................   . 117 „ 20 „
Razem 2914 zł. 1 ct.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie też oferty 
zaopatrzone w wadyum 50/0 od ceny fiskal« 
nej wynoszące, z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi ale i literami do wyznaczonego ter­
minu wniesione być mają.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone w e­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Lwów dnia 18. Marca 1875.
(957 1— 3) E  a  y  k  t.

L. 3288. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia edyktem niewiadomego z 
miejsca pobytu Juliusza Nicolaya, iż celem 
doręczenia mu wyroku, z dnia 18. Grudnia
1874. 1. 30 997, w sprawie egzekucyjnej 
ustnej, D yrekcji gwarectwa węgla w Jawo- 
rzniu pto. 724 zł. 7 ct. w. a. ustanawia 
kuratorem dla Juliusza Nicolaya na koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adwo­
kata Dr. Retingera z substytucyą adwokata 
Dr. Wędryohowskiego i temuż wyrok wyra­
żony doręcza.

Kraków dnia 26. Lutego 1875.
(959 1— 3) E  d  y  l i  t.

L. 3423. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu oznajmia z życia i miejsca pobytu 
nieznanym Mmdli, Izraelowi i Ryfce Salo­
mon, iż Mojżesz Scheinbaoh przeciw nim o

zapłacenie sum 187 zł. i 374 zł. a. w. po 
zew wytoczył, na któren uchwałą z d. 11. 
Marca 1875. do 1. 3423 polecono im wnie­
sienie pisemnej obrony do 30 dni.

Oraz ustanowił Sąd dla nich kuratora 
p. adw. Dr. Smutuego z zastępstwem pana 
adw. Baumfelda i poleca pozwanym, ażeby 
się wczas co do obrony swej z kuratorem 
porozumieli lub innego pełnomocnika sobie 
obrali inaczej skutki opieszałości sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 10. Marca 1875.
(961 1— 3) E d y k t .

L. 839. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
do egzekucyjnej licytacyi do masy spadko 
wej Pawła Kopczyńskiego należącej połowy 
realności w Kętach pod 1. k 164/421 poło­
żonej, wyznaczono w c. k. Sądzie powiato­
wym w Kętach 3 termina, a mianowicie na 
dzień )2 Kwietnia, na dzień 3. Maja i na 
dzień 24. Maja 1875. każdą razą o godzinie 
10. zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 242 zł. 
10 ct. wal. austr.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania, tudzież warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej, a 
wykaz podatków w c. k. urzędzie podatko­
wym w Białej.

Kuratorem dla niewiadomych intere­
sentów ustanowiono p. notaryusza Markla 
z Kęt.

Kęty duia 18. Lutego 1875 
(970 1— 3) O g ło s z e n i e .

L. 2565. Ze strouy c. k. Sądu powia­
towego w Bolechowie czyni się wiadomem, 
ż 3 celem ściągnienia wywalczonej przez c. 
k. uprz. Zakład kredytowy włościański sumy 
147 zł. w. a. z pu. realność wiejska pod 1. 
d. 42 w Dolszce położona, Stacha i Anny 
Dupleców własna w terminach 16. Kwietnia 
1875, 24. Maja 1875. tylko za lub powyżej 
zaś 25. Czerwca 1875. każdą razą o godzi­
nie 9. przed południem w Sądzie tutejs ym 
i poniżej na 300 zł. a. w. wypośrodkowanej 
ceny szacunkowej sprzedauą będzie, przy • 
czem zakład 3 * zł. wynosi.

Resztę warunków licytacyi można każdą 
razą w Sądzie tutejszym przeglądnąć.

Bolecków dnia 30. Lipca 1874.
(972 1— 3) E d y k t .

Nr. 3034. C. k. Sąd obwodowy tarnow­
ski uwiadamia, iż Franciszek Trzeeieski 
wniósł skargę przeciw spadkobiercom ś. p. 
Apolinarego Wisłockiego pto. 121 zł. 65 ct 
w. a.

Ponieważ pobyt zapozwanej Józefy Wi 
slockiej nie jest wiadomym, przeznaczył 
tutejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­

pieczeństwo zapozwanej, kuratora p. adw. 
Dr. Kaczkowskiego z zastępstwem p. adw. 
Dr, Forysta, z którym wytoczony spór prze­
prowadzonym będzie.

Niniejszem przypomina się zapozwanej, 
aby w przeznaczonym czasie albo sama oso­
biście się stawiła, albo potrzebnych doku­
mentów kuratorowi udzieliła, lub innego o- 
brońcę obrała, i o tern Sądowi doniosła, 
inaczej wynikające ztąd złe skutki, sama by 
sobie przypisać musiała.

Tarnów dnia 4. Marca 1875.
(971 1 - 3 )  E d y k t .

L. 11.418. C. k. Sąd obwodowy w 
Rzeszowie wzywa niniejszem posiadacza za­
gubionej na imię funduszu ubogich gminy 
Żołyni wystawionej książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności Rzeszowskiej Nr. 356 fol. 
360, na 50 zł. w. a. opiewającej, by takową 
w sześciu miesiącach przedłożył, ileże taż 
w razie przeciwnym po upływie tego ter­
minu za umorzoną uznaną będzie.

Rzeszów dnia 26. Lutego 1875.
(1029 1— 3) E d y k t .

L. 15.030. Odnośnie do edyktu z d.
20. Lutego 1875. 1.8434 podającego do pu­
blicznej wiadomości rozpisanie przymusowej 
licytacyi realności pod 1. 8 / 41/4 we Lwowie 
położonej, Feliksa Kality własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności c. k. uprzyw. gaiic. 
akcyjnego Banku hypotecznego, uwiadamia­
my niniejszym edyktem o rozpisanej licyta­
cyi tych wierzycieli, którzyby po dniu 31. 
Stycznia 1875. prawo hipoteki na realności 
pod 1. 8J2L4 wc Lwowie położonej uzyskali 
lub którymby u ch la ła  z dnia 20. Lutego 
1875. 1. 84.34 wcale, lub też wcześnie dorę­
czoną być nie mogła z dołożeniem, że dla 
nich ustanowionym został kurator w osobie 
paua adwokata Dr. Kuczkiewicza z sub­
stytucyą pana adwokata Doktora Hor- 
watha.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. Marca 1875.
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(1020 1— 3) O g ło s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 12.150. W calu obsadzenia opró­

żnionej posady pedela przy c. k. uniwer­
sytecie we Lwowie rozpisuje się konkurs do 
15. Maja b. r.

Z powyższą posadą połączoną jest 
płaca w rocznej kwocie 315 zł wraz z 2 5 %  
dodatkiem i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o powyższą posadę za­
strzeżoną przedewszystkiem dla ukwalifiko^ 
wanych podoficerów c. k. armii winni wnieść 
podania zaopatrzone dokumentami wskaza- 
nemi w rozporządzeniu ministeryalnem z 
dnia 12. Lipca 1872. (Dz. u p. p. Nr. 98) 
w przeciągu terminu konkursowego do Na­
miestnictwa na ręce rektora c. k. uniwersy­
tetu we Lwowie i wykazać, że posiadają 
znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych i są wprawni w pisaniu.

W razie braku ukwalifikowanych kan­
dydatów stanu wojskowego może być nada­
ną powyższa posada kandydatowi stanu 
cywilnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18. Marca 1875.

(1028 1— 3) I i  o  u  !t  u  i* s .
L. 2471. Na posadę sędziego powia­

towego w Szczercu ze systemizowanemi na- 
leżytościami.

Podania wnieść należy do Prezydyum 
Sądu krajowego we Lwowie w przeciągu dni 
14stu od trzeciego ogłoszenia w rządowej 
Gazecie Lwowskiej.

Lwów dnia 23. Marca 1875.
(1008 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 2962. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Franciszek Trzecieski wniósł skargę 
de praes. 17. Lutego 1875. 1. 2962 przeciw 
p. Henryce Wisłockiej imieniem własnem, 
tudzież imieniem małoletnich jej dzieci Ka­
źmierza, Aleksandry i Heleny Wisłockich, 
przeciw p. Gabryeli W isłockiej i p. Józefie 
Wisłockiej o zapłacenie sumy wekslowej 121 
zł. 65 ct. w. a. z pn. i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego termin do wniesie­
nia obrony i przeprowadzenia dalszej roz­
prawy na dzień 9. Kwietnia 1875. o godzi­
nie 10. rano wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt współpozwanej p. Jó­
zefy Wisłockiej nie je 3t Sądowi wiadomym, 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo współpozwanej p. 
Józefy Wisłockiej tutejszego adw. Dr. Kacz­
kowskiego z substytucyą adw. Dr. Forysta 
na kuratora, z którym wniesiony spór we­
dług ustawy cywilnej dla Galicyi przepisa- 
sanej, przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się współ­
pozwanej, ażeby w przeznaczonym czasie, 
albo się sama osobiście stawiła, albo potrze­
bne dokumenta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzieliła, lub też innego obrońcę obrała i 
tutejszemu Sądowi oznajmiła, ogólnie do 
bronienia prawem przepisane środki użyła, 
inaczej z jej opóźnienia wynikające skutki 
sama sobie przypisać by musiała.

Tarnów dnia 25. Lutego 1875.
(1001 1— 3) C b w ic s c c i t e n ie .

L. 1233. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
lacie podaje do publicznej wiadomości, że 
mianował pana Dra. Władysława Pasław­
skiego, c. k. notaryusza w Skałacie, komisa­
rzem sądowym do sporządzania aktów spad­
kowych w obrębie tutejszego Sądu.

Skałat dnia 18. Marca 1875.
(1004 1— 3) O g ło s z e n i e .

L. 3462. Dr. Bronisław Brzeski mia­
nowany reskryptem wys. c. k. Ministeryum 
sprawiedliwości z dnia 14. Grudnia 1874. 
1. 17.082 c. k. notaryusz w Dębicy w obwo­
dzie Sądu obwodowego w Tarnowie wykonał 
przepisaną dla c. k. notaryuszy przysięgę 
służbową w c. k. Sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie dnia 11. Marca 1875.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego
Kraków, 16. Marca 1875.

1016 1— 3) E d y k t
Nr. 333. cyw. Sąd obwcdowy rozpisu­

je celem zaspokojenia spadkobiercom Joa­
chima Kosterkiewicza należącej się sumy 
1000 zł. m. k. z przyn. publiczną sprzedaż 
1/3 części z części dóbr Załubincza „Borow- 
skie“  zwanej, Honoraty Mierzwińskiej Dom. 
84. pag. 54. n. 15. baer. własnej, wyznacza­
jąc do tej sprzedaży dwa terminy t. j. na 
23. kwietnia i 28. maja 1875 o godzinie 10 
z rana w tutejszym sądzie obwodowym od­
być się mające pod warunkami.

1. Ta 1,3 część będzie sprzedaną naj­
więcej ofiarującemu ryczałtowo w stanie, w 
jakim się znajduje, bez poręczenia za ob­
szar i rubrykę dochodów, z wykluczeniem 
prawa do wynagrodzenia za zniesione po­
winności poddańcze i emfiteutyczne.

2. Za cenę wywołania stanowi się ce­
nę szacunkową w kwocie 3987 zł 53i/s ct. 
w. a., poniżej której na powyższych termi 
nach sprzedaż nie nastąpi.

3. Licytant ma złożyć do rąk komisyi 
wadyurn w kwocie 400 zł., albo w gotówce, 
albo w obligacjach publicznych rządowych 
lub krajowych na okaziciela opiewających, 
albo w listach zastawnych uprzyw. banku 
narodowego lub Towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego, albo w ohligach pierwszeń­
stwa kolei przez rząd poręczonych, według 
ostatniego kursu Gazety Wiedeńskiej lecz 
nie wyżej nad wartość nominalną.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i estrakt tabularny można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się wierzy­
cieli z miejsca pobytu niewiadomych: W oj­
ciecha Gobrzydowskiego, Franciszka Chare- 
wicza, Elżbietę de Lukinie Janicką żonę, 
Stanisława, Jędrzeja Moszkiewieza vel Mo- 
śkiewicza, tudzież wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 11- stycznia 1875 do ta- 
)uli weszli lub którymby rezolucya, licyta-
o.yę rozpisująca, lub późniejsze rezolm ye nie 
mogły być doręczone przez edykta i do rąk 
mratora adwokata Olszewskiego z substytu­
cyą adwokata dr. Zielińskiego ustanowio­
nego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz d. 20. lutego 1875.

(996 1 -3 )  O b w i e s z c z e n i e .
L. 11.909. W sprawie Mojżesza Stein 

przeciw Andryjowi i Anastazyi Malickim o 
23 zł. będzie w dniach 9. Kwietnia 1875., 
14. Maja 1875. i 18. Czerwca 1875. każdą 
razą o 10. rano przeprowadzoną w Sądzie 
powiatowym w Dobromilu publiczna sprze­
daż realności pod liczbą 46 w Hujsku po­
łożonej.

Cenę wywołania wynosi 750 zł., a za­
kład 75 zł.

Cena kupna ma być w tutejszym Są­
dzie w 30. dniach po prawomocności uchwały 
złożoną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Baumfeld z Przemyśla.

C. k. Sąd powiatowy.!
Dobromil dnia 28. Stycznia 1875.

(878 1 - 3 )  E d y k  t .
L. 2159. C. k Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia, iż W łady sław Mieszkow- 
ski wniósł pozew przeciw Franciszkowi i 
Barbarze małżonkom Bilańskim, o ekstabu- 
lacyę sumy 2000 złp. z pn. z części dóbr 
Pstrągowa dolna „Lychowszczyzna” jakoteż
0 wyelimowanie onejże z tabeli płatniczej 
z dnia 31. Grudnia 1860. 1. 15.811 w sku­
tek czego termin do wniesienia obrony na 
dni 90. wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomem, przeto ustanowił tutejszy Sąd 
dla ich zastępstwa na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, kuratorem adw. Dr. Psarskiego z 
substytucyą adw. Dr. Tokarza i wzywa tych­
że zapozwauych, aby albo sami obronę wnie­
śli, albo kuratorowi potrzebnych dokumen­
tów dostarczyli, lub innego obrońcę obrali,
1 o tern Sądowi douieśli, inaczej wynikające 
z tego zle skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Tarnów dnia 18. Lutego 1875.
(986 1 — 3) E d y k t .

L. 13.555. Odnośnie do edyktu z d.
21. Grudnia 1874. liczba 72.496 w Gazecie 
Lwowskiej Nr. 295, 296, 297 ogłoszonego 
wszystkich wierzycieli masy rozbiorowej 
Antoniego Sokołowskiego z Sokala zawiada­
mia się, że na skutek uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego z dnia 23. Lutego 1875.
1. 2809 termin celem zgłoszenia pretensyi 
do tej masy do dnia 26. Kwietnia 1875. 
przedłużony i do wykazania płynności zgło­
szonych pretensyi termin na 24 .Maja 1875. 
przez komisarza konkursowego c. k. sędzie­
go powiatowego p. Rożanowskiego w So­
kalu przeprowadzić się mający, wyznaczony 
został.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 13. Marca 1875.

osobie tutejszego adwokata Hajdukiewicza 
z zastępcą w osobie tutejszego adwokata 
Lisowskiego.

Kraków dnia 26. Lutego 1875.
(989 1 3) E d y k t ,

L. 193. Podając do publicznej wiado­
mości wypadek śmierci ś. p. Artura Setma- 
jera c. k. notaryusza w Brzostku, c. k. Izba 
uotaryalna wzywa wszystkich, którzyby na 
podstawie §. 25 ustawy notaryalnej z dnia 
25. Lipca 1871. 1. 75 Dz. p. P. z mocy 
prawa zastawu rzeczoną ustawą im przy­
znanego zaspokojenia swych pretensyi z 
kaucyi zmarłego notaryusza domagać się 
chcieli, aby swoje pretensye w przeciągu 
sześciu miesięcy rachując od dnia trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej do Izby notaryalnej w Tar­
nowie wnieśli, w przeciwnym bowiem wy­
padku po upływie tego terminu papiery pu­
bliczne i gotówka przez rzeczonego c. k. 
notaryusza na kaucyę sądownie złożone bez 
względu na ich pretensye wydane będą.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów dnia 18. Marca 1875.

(995 1— 3) K o n k u r s .
L. 493/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na posadę nauczyciela sikoły 
etatowej w Pogórskiej woli, powiat Tarnów 
z płacą roczną 285 zł. użytkiem 3. morgów 
gruntu wartości 15 zł. i wolnem pomieszka­
niem, prezentuje obszar dworski w Pogór­
skiej Woli.

Do otrzymania tej posady wymaga się 
uzdolnienia do pospolitych szkół ludowych.

Kandydaci będący już w służbie mają 
wnieść woje podania w potrzebne dowody 
zaopatrzone za pośrednictwem swych prze­
łożonych i tych Rad szkoluych okręgowych, 
pod których są zwierzchnictwem do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie najda­
lej do końca Kwietnia 1875.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów 16. Marca 1875.

(879 3 — 3) E d y k t .
L. 2160. C k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia, iż Władysław Miesz- 
kowski wniósł pozew przeciw Kajetanowi 
Zielińskiemu, Kazimierzowi Trzemeskiemu, 
Onufremu, Tomaszowi, Józefowi, Wincentemu 
i Annie Trzemeskim, Róży z Zielińskich. 
Trzemeskiej, Michałowi Lychowskiemu, Lu­
dwice Zacbarowiczowej, Annie Krobickiej, 
Joannie Domaradzkiej i Tadeuszowi Lysz- 
kowskiemu o ekstabulaeyę sumy 4224 zip- 
z pn. i z nadciężarami, ze stanu biernego 
dóbr Pstrongowa dolna „Lychowczyzna" i o 
wyeliminowanie tejże z tabeli płatniczej z 
dnia 31. Grudnia 1860. 1. 15.811 w skutek 
czego termin do wniesienia obrony na dni 
90. wyznaczono.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem, przeto ustanowił tutej­
szy Sąd dla ich zastępstwa na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem adwokata Dr. 
Psarskiego z substytucyą adw. Dr Tokarza, 
i wzywa tychże zapozwanych, aby albo sami 
obronę wnieśli, albo kuratorowi potrzebnych 
dokumentów dostarczyli, lub innego obroń­
cę obrali, i o tern Sądowi donieśli, inaczej 
wynikające z tego złe skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Tarnów dnia 18. Lutego 1875.

(958 3— 3) £ im tb m a d im n u
(91

3at)t 3084. 33om f. f. J!reiśgeridjte tn 
Przemyśl, roirb bem gitljaber be§ non Adolt 
Rosenthal an bie eigene Drbre auśgeftcfften Li] 
nom Marcel Fechtdesen af/eptirteu, nom 2luś= wjj 
fteHer iłber ben Słeftbetrag non 1009 fl oft. Mt 
SB. an Josef Schoff girirten inJaworow jaljfi [a 
baren, ant 15. (Juni 1864 fattig getnorbenen w 
28ecl)felś dtto. Ja«orow  3. Secember 1863 j 0' 
aufgetragen, binnen 45 £agen nom Sagę ber p0 
le^ten (Sinjdjaltung biefeS ©bifteS geredjnet 6o 
biefett 2Bed)fet biejem ©eridjte umfogetniffet 87 
norjulegen, ais fonftenś bie je Urfuttbe fur un-- wo 
tnirffam erftart toerben toirb.

Przemyśl, ant 3. -Dłarj 1875.
(888 2 — 3) E d y k t .

L. 74.422. C. k, Sąd krajowy ve 
Lwowie zawiadamia niniejszem Jana Caspa- 
ry, Antoninę Caspary i Aleksandra Sta- 
rzewskiego z życia i miejsca pobytu niewia­
domych a w razie ich śmierci nieznanych 
tychże spadkobierców, iż uchwałą tutejszą 
z dnia dzisiejszego zezwolono na prośbę 
Władysława Osmólskiego na wykreślenie 
prawa dożywocia dla zmarłej Franciszki O- 
smólskiej na dobrach Góra w byłym obwo­
dzie Żółkiewskim położonych wraz z ciężą­
cym na tym prawie na ich rzecz obowią­
zkiem do wypłaceuia legatów w kwotach 
400 duk., 50 duk. i 150 duk., którą to u- 
chwałę doręcza się równocześnie ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi w osobie tutej­
szego adwokata Dr. Bobownika z zastęp­
stwem adwokata Dr. Krattera, do którego 
zgłosić się mają.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23. Stycznia 1875.

(960 2— 3) E d y k t .
Nr. 61. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 12. Kwietnia, 10. Maja i 31. Maja 
1875. zawsze ogol zini e  10. zrana odbywać 
się będzie w kancelaryi tegoż Sądu przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. k. 104 w Bujakowie poło­
żonej do małżonków Jana i Salomei Gasi- 
dłów należącej na zaspokojenie pretensyi 
Gustawa Deutshlaudra w ilości zł. 39 w. a. 
z pn

Na pierwszym ani na drugim terminie 
licytacyjnym realność ta poniżej ceny sza­
cunkowej w ilości zł. 232 ct. 40 w. a. usta­
nowionej sprzedaną być nie może, zaś na 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaż od­
będzie się za jakąbądź cenę nawet poniżej 
ceny szacunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych, jak 
również protokół zastawniczego opisania i 
akt oszacowania rzeczonej realności przej­
rzane być mogą w registraturze Sądu tu­
tejszego.

Kęty, 6. Lutego 1875.
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(956 1—3) E d y k t .
L. 2023. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski zawiadamia wierzycieli hipotecznych k o­
palni „Stanisław” w Tenczynku wW ielkiem 
Księstwie Krakowskim położonej z życia i 
miejsca pobytu nieznanych jako to : Alberta 
Ehrmanna, Dawida Gellera, Abrahama Pin- 
kasa Baumingera, J. Markiua, M. Bertrama, 
Wilhelma Gessuera, Hieronima, Karola, Au­
gusta 3 im. Hofmana, Jófa Wolfganga, Jana 
Bocheńskiego i Karola Schopfera, jako też 
tych wierzycieli, którzyby na hipotekę rze­
czonej kopalni dopiero po d. 22. Maja 1874 
weszli, lub którymby dotycząca uchwała na 
czas doręczoną nie została, iż uchwałą tu­
tejszego Sądu z d. 26. Lutego 1875. liczba 
2023 dozwoloną została przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę wymienionej 
powyżej kopalni „Stanisław" na zaspokoje­
nie sum 25 zł., 54 zł., 28 zł. w. a. z pn. 
Wysokiemu Skarbowi się należących i że 
celem strzeżenia praw ich z tego powoda 
ustanowionym został dla nich kurator w

(947 3— 3) E d y k t .
L. 2684. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż celem doręczenia u- 
cbwały tabularnej z duia 16. Maja 1874. 1. 
26.217 zarządzającej preuotacyę w stanie 
biernym dóbr Lubzina i Brzozówka prawa 
zastawu dla legatów dla sług ś p. Józefy 
Paliszewskiej z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Józefa Słowika, Maryanny Ka- 
licińskiej, Maryanny Kucharskiej i Jędrzeja 
Koguta, kurator w osobie adw. Dr. Kuez- 
kiewicza z zastępstwem adw. Dr. Szwedzi- 
ckiego ustanowionym i temuż powyższa u- 
cbwała do 1. 26.217 ex 1874. doręczona 
została.

Wzywamy zatem niniejszym edyktem 
Józefa Słowika, Maryannę Kalicińską, Ma­
ry annę Kucharskę i Jędrzeja Koguta, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w Sądzie osobiście, albo przoz 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące złe sku 
tki sami sobie przypisać być musieli.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 13. Lutego 1875.

(906 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 438. Uchwałą z dnia 16. Stycznia 

1875. 1. 6727 uznał Sąd obwodowy w No 
wym Sączu Jakóba Wolaka gospodarza z 
pod Nr. kons. 8 w Mlodowie za marno­
trawcę, a Sąd powiatowy jako władza ku- 
ratelarna ustanawia nad jego majątkiem ku 
ratora w osobie Antoniego Tokarczyka wójta 
z Suchej strugi.

C. k. Sąd powistówy 
Stary Sącz 9. Marca 1875.

(836 2 — 3) E d y k t .
L. 7159. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż tusądową uchwalę 
z dnia 2. Maja 1874. do 1. 23.508 zainta- 
bulowauia Ignacego Wolskiego za właści­
ciela %  części z 1/7 z połowy 114'o3o części 
z połowy i 2/g0 części z Vl4 części dóbr 
Bonarówka dotyczącą dla niewiadomych z 
pobytu i życia Kazimierza i Tadeusza W ol­
skich i tychże sukcesorów z życia i pobytu 
niewiadomych do rąk równocześnie w o- 
sobie adw. Dr. Pomianowskiego z zastęp­
stwem adw. Dr. Hryszkiewieza ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem panów 
Kazimierza i Tadeusza Wolskich i ich 
sukcesorów, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 12. Lutego 1875.
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(942 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 713. C. k. Sąd powiatowy w Ska­

winie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia kwoty 113 
zł, 98 ct. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
29. Kwietnia, 24. Maja i 1. Lipca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w budynku sądowym w Skawinie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod Nr. 49 w Ciiorowicach poło­
żonej a Mateusza Wątora włamej.

Za cenę wywołania podana będzie 
kwota 300 zł.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
ży do rąk komisyi sądowej zakład wyno­
szący 100/0 ceny wywołania, a to w gotó­
wce lub papierach publicznych według osta­
tniego kursu.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skawiua 24. Lutego 1875.
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(962 3— 3) E  d  y  k  t. .
L. 3344. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby małżonków 
Marcina i Antoniny Ojak o utworzenie cia­
ła tabularnego dla realności pod Nr. 261%  
w Stanisławowie w tamtejszym powiecie są­
dowym, i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z drewnianego 
domu mieszkalnego i z gruntu objętości 
872/3 sążni kwadratowych, c. k Sądowi ob­
wodowemu w Stanisławowie poleconem zo 
stało, ażeby wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tymże c. k. Sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1. Kwietuia 1875. 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró ­
wnie oznajmia się, że od dnia 1. Kwietnia 
b. r. począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu, i inne prawa kypoteczne na wyżopi- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone na innych prze 
niesione, uchylone być mcgą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwas 
cia tego nowego ciała tabularnego na' 
bytych* domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciu­
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej­
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie swoje oznajmienie do 
dnia 30. Czerwca 1875. tern pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utra­
cą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Przy tem zauważa się, że niezmie­
rna obowiązku do zgłoszenia okoliczność, 
iż prawo zgłosić się mające z ksiąg publi­
cznych jest widocznem. lub że odnoszące 
się do te go prawa podanie w Sądzie wisi w za 
łatwieniu. nakoniec że przewrócenie upa­
dłego edyktalnego terminu do zgłoszenia 
miejsca nie ma, a przedłużenie takowego 
dla stron pojedynczych jest nie dopu­
szczalne.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 10. Marca 1875.

(931 3— 3) E  d  y  U t.
L. 28.718. W sprawie Klemensa Ro 

senthala, a względnie masy krydalnej tegoż, 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Józefowi Miętta Mikołajewiczowi o zł. 
59 ct. 60 a. w. ustanawia się Józefowi 
Miętta Mikołajewiczowi kuratora w osobie 
adw. Dr. Lisowskiego z substytuoyą adw. 
Dr. Wilkosza.

O tem Józefa Mięttę Mikołajewicza 
edyktem zawiadamia się.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Kraków 5. Lutego 1875.

(933 3 —3) E  <1 y  U t .
Nr. 76, C. k. Sąd powiatowy tutejszy 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Szmiegielskiego, ażeby w prze­
ciągu 1 roku zgłosił się do spadku po 
zmarłej swej w Rozdole dnia 28 Czerwca 
1871. matce Maryanuie Szmigielskiej, ina­
czej pertraktacya z kuratorem dla niego w 
osobie p. Jana Bodlewicza (z Rozdołu) usta­
nowionym ukończoną zostanie.

Mikołajów, 13. Lutego 1875.
(926 3 - 3 )  Obwieszczenie.

Nr. 1110. C. k. Sąd powiatowy w Ja­
nowie wiadomo czyni, że dochodzenia miej­
scowe w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Zalesie na dniu 
12, Kwietnia 1875. rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Janów dnia 12. Marca 1875.
(930 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 35.831. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Henryka Siebera de Yalyemare 
celem doręjzenia mu uchwały tabularnej z 
2- Października 1874. 1. 27.779 obejmującej 
dozwolenie zaintabulowania na zasadzie kon­

traktu kupna i sprzedaży z daty Kraków 19. 
Września 1874. Stanisława Abłamowicza za 
właściciela realności pod 1. 3 N. kat. 127 
w Nowej wsi kuratorem adwokata Dr. Fer­
dynanda Wilkosza ze substytuoyą adwokata 
Dr. Wawrzyńca Stycznia, temuż wyrażoną 
uchwałę doręcza i o tem Henryka Siebera 
de Valyemare zawiadamia.

Kraków, dnia 15. Stycznia 1875.
(919 3 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 1445. Na podstawie uchwały Zło-
czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 13. 
Lutego 1875. 1. 560 uznano Hnata Skoro- 
podę z Narajowa marnotrawcą, ustanawiając 
kuratorem Ludwika Saudera.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeźany 21. Lutego 1875.

(943 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 714. C. k. Sąd powiatowy w Ska­

winie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia kwoty 76 
zł. 4 ct. w. a. z pn odbędzie się w dniach 
29 Kwietnia, 24. Maja i 1. Lipca 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w budynku sądowym w Skawinie przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod Nr. 40 w Gaju położonej nie­
letniego Jana Szczura własnej.

Za cenę wywołania podana będzie 
kwota 200 zł. a. w.

Chcący ubiegać się pr2y licytacyi zło­
ży do rąk komisyi sądowej zakład wyno­
szący 10%  ceny wywołania, a to w goto 
wce lub papierach publicznych według osta­
tniego kursu.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
j przejrzane w registraturzo sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skawina dnia 24. Lutego 1875.

(940 3 — 3) E  <1 y  k t.
L. 77. C. k Sąd obwodowy w R ze­

szowie niniejszym wzywa posiadacza zagu­
bionego wekslu z daty 21. Kwietnia 1873. 
na 50 zł. w. a. opiewającego, dnia 21. 
Kwietuia 1874. płatnego i przez Izydora A- 
dolfa Kokna zaakceptowanego, aby takowy 
w duiacb 45 przedłożył, ileże tenże w razie 
przeciwnym po upływie tego terminu za a- 
mortyzowany zostanie uznanym.

Rzeszów, dnia 26. Lutego 1875.
(939 3 — 3) E  <1 y  k  t .

L. 286 C. k Sąd miej. delegowany 
powiatowy dla 1 kolie miasta Lwowa niniej­
szem z życia i miejsca pobytu nieznanemu 
Ludwikowi Płotnickiemu a w razie jego 
śmierci niezuanym jego z imienia życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom, wiadomo 
czyni, iż na dniu 13. Stycznia 1875. do 1. 
żh6 przeciwko nim Franciszka Ksawera Z o ­
fia Dymet wytoczyła pozew względem wy­
znania za zgasłej i alimiuowania z tabeli 
płatniczej z duia 30. Grudnia 1871. liczba 
9322 protensyi pozwanego w kwocie 100 zł. 
m. k. czyli 105 zł. w. a , na który tusądo 
wą uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 286 wy­
znaczony został do rozprawy ustnej termin 
na dzień 30. Kwietnia 1875. o godzinie 10. 
rano, że zapozwanym ustanowiono kurato­
rem adw. krajowego Dra Popiela a zastę­
pcą tegoż adwokata krajowego Dra. Józefa 
Smolkę i pierwszemu pozew zadekretowany

, *»puxwanycii Dy
przed terminem powyż wyznaczonym albo 
ustanowionemu kuratorowi informacyę do 
obrony udzielili lub też innego pełnomo­
cnika obrali i Sądowi tutejszemu wymienili 
inaczej z zaniedbania tego dla nich wyni­
knąć mogące szkodliwe skutki sobie przy­
pisać by musieli.

Lwów dnia 31. Stycznia 1875.
(948 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 2075. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek podania Ste­
fana Chomickiego de praes. 13. Stycznia
1875. 1. 2075 o wydzielenie 3. morgów 1527 
kwadr, sążni z części Biliny wielkiej do 
Edwarda i Ernesta Sckuhart należącej i u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego uchwałą 
na dniu dzisiejszem do 1. 2075/75 wydaną 
została.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
1 miejsca pobytu niewiadomym Mikołajowi 
Bilińskiemu i Jakóbowi Bilińskiemu do rąk 
równocześnie w osobie adw. Dr. Szwedzi- 
ckiego z zastępstwem adw Dr. Starzewskiego 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Miko­
łaja i Jakóba Bilińskich, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile ż j z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowegoI
Lwów dnia 6 . Lutego 1875.

(1002 2-3) Obwieszczenie.
L 45.987. Od dnia 1. Stycznia 

1875. będą sprzedawać się zmienione 
znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
kategoryj, z jedynym wyjątkiem zna­
czków stemplowych do gazet na 1 i 
2 ct., a mianowicie: 

a) znaczki stemplowe na f/s 1
ct., 2 ct., 3 ct., 4 ct.. 5 ct., 7 
ct., 10 ct, 12 ct., 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90 
ct. —  tudzież 1 zł., 2 zł., 2 zł. 
50 cł., 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł., 7 
10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł.;

b) znaczki stemplowe do kalendarzy 
na 6 ct.
Będące teraz w używaniu marki 

stemplowe wszystkich powyżej po- 
szczególnionych kategoryj wyjdą z 
dniem 31. Stycznia 1875. całkiem z 
używania

Użycie więc tych znaczków stemplo­
wych po dniu 31. Stycznia 1875. ró­
wnać się będzie zupełnemu nie ostem­
plowaniu i pociągnie za sobą takie 
prawne skutki, jakie według ustaw o 
należytościach połączone są z nieo- 
stemplowaniem.

Od dnia 1. Lutego do 30. Kwie­
tnia 1875. (włącznie) będą urzędowe 
magazyny stemplowe wymieniać bez­
płatnie wyszło z używania a nieużyte 
marki stemplowe na nowe marki z 
zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30. Kwietnia 1875. nie 
ma miejsca ani wymiana uchylonych 
znaczków stemplowych ani jakiekol­
wiek inne wynagrodzenie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu. 
Lwów d. 19. Października 1874.

^ u n b m a ^ u n g .

3 .  4 5  9 8 7 . SSom 1. Sfinner 1 8 7 5  
on werben geanberte © fem pelntatfen  allet 
^ategorien  (m it alleimger Shtśnaljtne ber 
3eitn n g§ * © tem pclm arfcn  gu 1 fr. unb 2  
fr.j in ben 33erfd)feif) gefe|t, unb jw ar :

a) © fem peltnarfen ju  ^  frv  1 fr-, 2  
fr., 3  fr., 4  fr., 5 f r ,  7  fr ., 10  fr., 
1 2  fr., 15  f r ,  2 5  fr., 3 6  f r ,  5 0  
f r ,  6 0  fr., 7 5  fr. unb 9 0  fr. —  
bann ju  1 f[., 2 fi., 2  fi. 5 0  fr., 
3 fi., 4  fi., 5  f l ,  6 fi., 7  fi., 1 0  
fr., 1 2  f i ,  1 5  p . unb 2 0  fi.

b )  jM enbetftenipelm arfen  gu 6  fr.

® ie  gegcnimattig im  93er|djleif?e bc* 
finblidjen ©tem pelm arfen ader norange* 
fufjrten jtafegorien werben m it bent 3 1 . 
Sam iec 1 8 7 5  ganjHcf) aufjer ©ebraud) 
gefefct.

S ie  3Serwenbung ber aufjer ©ebraud) 
gejepten ©tem pclm arfen nad) bem 31. 
Sdnner 1875 ift baljcr ber 9lid)terfuHung 
ber gefe£lid)en ©tcm pelpflidjt gleidjguljab  
ten, unb jieljt b h  auf © rutib ber ©ebid)* 
tettgefejje bornit berBunbencn nadjtfjeiligen 
g-olgen nad) ftd).

S)ie aiijkr ©eBraud) gefe^ten mwer= 
wenbet gcbliebenen ©tcm pelm arfen  werben 
unter 33eobad)tung ber gefetjlidjcn 23eftim= 
mungen unb 23orfd)tiftcu bom 1 . g-ebruar 
Bi8 einfd)lte§li^ 3 0 . Slpril 1 8 7 5  bei ben 
© tenipelm agajinS * Slemtern gegen neue 
©tem pelm arfen uncntgeltlid) umgcwed)fclt.

iftadj bem 30. Slpril 1875 finbet 
weber bie Uuiwed)Mung, nod) eine S c rg iL  
tutig Bejuglid) ber au § bem  93crjd)leifjc 
gejogenen ©tem pelm arfen © ta tt.

23on ber f. 1  ftinanj-Sanbe^SM rection. 
L e m b e r g , atu 1 9 . SDctoBer 1874.
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l I. 4 5 .9 8 7 .  Ó t -k  ą h a  1 . M n8dpA  
1 8 7 5 . B^^TTk UpOĄdBdmH 3/WfeNfNNiM
3n<ikh cTe/ttimeBUł (mopKi.) kc-ŁYti kot£- 
ropwn 3Tk OĄNKI/Wk H3ATKeM'k 3 HdK0B'k 
CT£AUIA£Ekl\*k ĄO HdCOflHCkl Hd 1 H 2  
COT. a HAUHHO !

d) 3NdKH CTfMnAfBTH Hd l/2 COTHOPO,
1 COT., 2  COT , 3  COT., 4  COT., 5  
CT., 7 CT., 1 0  CT., 1 2  CT., 1 5  CT., 
2 5  c o t .,  3 6  c o t . ,  5 0  c o t . ,  6 0  
COT., 7 5  COT. H 9 0  COT., —  Td- 
KOHCk Hd 1 3A p., 2  3Ap., 2  3Ap. 
5 0  COT., 3  3Ap., 4  3Ap., 5  3A p., 
6  3Ap., 7 3Ap., 1 0  3Ap., 1 2  3Ap., 
1 5  3Ap. H 2 0  3Ap. ;

e )  3HAKH CTtAUlAEBm ĄO KpEAUHHHKÓETv 
Nd 6  COT.
E ^ n i H  T£n£pTi ETk OV*JKHBdNtO 

AtdpKH CTEAinAEBlH KC’h\'k nOBhlżKWE Ekl- 
HHCAEHkl/Yk KdTErOpIM EklHĄijTT* 3Tv ĄNEAVk
3 1 . IflNi^dpA 1 8 7 5 . l^liAKOATk HSTu O^JKH-
BdHfa.

IIpOTOe OyiKHBdHke TklYk SNdKOBTk 
CTEArnAEBklYk no /k,NK> 3 1 .  MHiJdpA 
1 8 7 5 . pOBNdTH CA B^ĄETTk COBCfcATk N£-
OCTEAUlAERdNIC H flOTArnETT* 3d COEOK) 
TdKNI lipdCtlNf CAliACTBfA , BKTh (10CAA 
OyCTdBTw O NdAEJKHTOCTAYk IIOÂ MSHIH 
cŚTk CK NEOCTEA\riAOBdNkeAVk.

ÓTTi AHA 1 . <S>EBp!5dpA ĄO 3 0 . 3 -
npHAA (bKAIOMHO) BŚA^TT*. OypAAOBfH A\d- 
Pd3HHkl CTEAinAEBUl BE3HAdTHO BklAł-fcNIO- 
EdTH BklUIdm 3"k OyiKHBdHlA d NE Oy>KH- 
tVh AldpKH CTEMHAEBfH Hd HObTh AtdpKH 
3-k SdYoBdHkeMTi. HCTHŚWHHYk BTk TOH 
A\'I;pM nEpEnHCOBT*..

n o  ANW 3 0 . flnpHAA 1 8 7 5 . NE
MAG AvhcTU,A dNH BklA\'t>Hd .iNECENklYu 
.aNdKOBT̂  CTEMnAEBklW dNH UCdANOe HN- 
iioe  BkiNdPopomENke 3 d  t Thuce.

3 'k  U,. K. ^HUdNCOROH ĄHpEKU,TH Kpd6B0H.

AkBÓBik, a h a  1 9 . O k t o b p a  1 8 7 4 .

(973 2— 3) O bw ieszczenie.
Nr. 3140. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku Abrahama Frankla, 
kupca w Tarnowie, a to co do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jak i co do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, gdzie urządzenie upa­
dłości z dnia 25. Grudnia 1868. Dz. p. p. 
1869. Nr. 1 obowiązuje:

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt Sądu obwodowego pan 
Rudolf tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. adw. Dr. Psarski z zastępstwem p. adw 
Dr. Forysta.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako . 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociaż- i 
by nawet o takowe i spory wytoczonemi ! 
były, powinni takowe w ciągu dni 60. li- |

cząc od dnia ogłoszenia niniejszego obwie­
szczenia w tutejszym Sądzie obwodowym 
stosownie do przepisów urządzenia upadło­
ści unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych zgłosić, i na posłuchanie zaś w 
dniu 25. Maja 1815. o godzinie 9. zrana, 
odbyć się mającym do likwidacyi i do po­
rządkowania podać,

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy pra­
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo­
łać stanowczo inne osoby, w których po­
kładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyzuacza się 
posłuchanie na dzień 6. Kwietnia o godzi­

nie 9. zrana, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazujące.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do  ̂przyjmowania za nich wszel­
kich wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na 
wniosek komisarza upadłości na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym Dzienniku Lwowskim.

C k. Sąd obwodowy
Tarnów dnia 25. Lutego 1875.



8
(976 2— 3) E d f  k  t ,  | sadowej, w idy a a  w kwocie 82 zł. w go“

L. 1679. Dnia 15. Kwietnia, 20. Ma- j J ^ ceo! i TT̂ , Rublic™y Ĉ . j  
24. Czerwca 1875. o godzinie 10. i'ano

odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu 
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
235 rep. 233 w Kulczycacb, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, Antoniego Kulczy­
ckiego Idusta własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego o 95 zł. 92 ct. 
austr. wal.

Cena wywołania wynosi 150 zł., wa- 
dyum 15 zł., przy trzecim terminie real­
ność także niżej ceny wywołania będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m, d.
Sambor 12 Lutego 1875.

(954 1 -  3) E d y k  t .
L. 4252. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie czyni wiadomo, iż p. Isserowi Mannę 
zaginąć miał weksel z daty Kraków 6. Kwie­
tnia 1873. na 46 zł. w. a. opiewający, za 
jeden miesiąc od daty płatny, przez Fran­
ciszka Stankiewicza na rzecz Issera Mannę 
wystawiony i poleca wszystkim, którzyby 
weksel ten posiadali, ażeby w przeciągu dni 
45 od dnia ogłoszenia edyktu, takowy c. k. 
Sądowi krajowemu w Krakowie przedłożyli, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
terminu weksel powyższy na żądanie lesera 
Mannę za umorzony uznany zostanie.

Kraków 26. Lutego 1875.

(955 2— 3) E d y k t
L. 2023. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski podaje da powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum 25 zł., 54 zł. i 28 
zł. w. a. z pn. Wysokiemu Skarbowi się 
należących, odbędzie się w gmachu c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie w dniach 11. 
Maja, 15. Czerwca i 15. Lipca 1875. zaw­
sze o godzinie 10. rano przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytaćyę kopalni „Sta­
nisław" w Tenczynku wW ielkiem Księstwie 
Krakowskiem położonej należącej do pani 
Teresy Konopnickiej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 820 zł. w. a. 
niżej której kopalnia powyższa w pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie zostanie.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi

st<ra austryackiego, w obligacjach indemni- 
zacyjnycb galicyjskich lub też w listach za­
stawnych Towarzystwa kredytowego lub ban­
ku hipotecznego galicyjskiego z kuponami 
bieżąeemi, które to papiery według kursu 
jaki w dniu sprzedaży w najnowszej Gaze­
cie Lwowskiej przez chęć kupna mającego 
do aktu licytacyi złożyć się mającej poda 
nem będzie, nigdy jednak nad ich nominalną 
wartość przyjęte będą.

Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. Sądu krajo­
wego krakowskiego.

Kraków 26. Lutego 1875.
(977 2 — 3) E  A  y  k  t.

L. 7659. C. k. Sąd del. miej. w No­
wym Sączu zawiadamia, iż celem zaspoko­
jenia sumy 20 zł a. w. z pu. przez Mariem 
Griiu od masy leżącej Wojciecha Wańozyka 
wywalczonej, odbędzie się w tymże Sądzie 
ua dniu 14. Kwietnia 1875. o godzinie 10. 
rato egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności włościańskiej pod Nr. C. 30 w Bogu­
szowy położonej pod następującemi warun­
kami:

1. Realność ta sprzedaną będzie najwię­
cej ofiarującemu ryczałtowo w tym sta­
nie w jakim się znajduje, bez poręcze­
nia za obszar i rubrykę dochodów,

2. Za cenę wywołania tej realności przyj­
muje się wartość szacunkowa w kwo­
cie 1384 zł. a. w. i realność ta na 
wyznaczonym terminie i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

3. Każden z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi, złożyć do komisyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 100 zł. 
w. a.

Rzeczone wadyum ma być złożone 
albo w listach zastawnych galicyjskiego to­
warzystwa kredytowego lub w obligacyacb 
r lądowych na okaziciela opiewających z ku­
ponami i talonami, biorąc takowe według 
kursu ostatniego w Gazecie rządowej wie­
deńskiej podanego.

Opis i szacunek sprzedać się mającej 
realności, tudzież inne warunki licytacyjne 
mogą być w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzane lub odpisane.

Nowy Sącz 15. lutego 1875.

BANK ZALICZKOWI W STANISŁAWOWIE.

Ogłoszenie licytacyi,
L. 91. (1032)

Bank zaliczkowy w Stanisławowie podaje do powszechnej 
wiadomości, źe zapadłe zastawy: s r e f e e i*  i  I t o -

do Nr. kwitów: 81, 126, 134, 140, 161,
167, 186, 187, 188 i 191, w Środę dnia, 7 .  K w ie­
tnia 1875 r. o godzinie 4. po południa, przez publiczną 
licytacyę, w sali I b/e-> Magistratu, najwięcej dającemu sprzedane 
zostaną. g

Stanisławów, dnia 23. Marca 1875 r. jj|

Od Dyrekcji Banku Zaliczkowego 
w Stanisławowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
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Doniesienia prywatne.

gpSgp JKaprosaemle do pM edpłaty
na dzieło pod tytułem:

Powszechna księga ustaw cywilnych
z  późniejszemi odnosneini ustawami i rozporządzeniami

•Opróżnione po sad y -^ j
w rozmaitych zawodach wska­
zuje odwrotnie za przesyłką je ­

den zł. franco.
C e n t r  a l - V  e r  s o r g u n g s -  

B u r e a u  „ N o r d s t e r n “
B r e s la i i ,  Reuschestrasse 20. 

IMB. Nadawcom posad wykazuje 
się stosowne osobistości bezpłatnie.

266 14—17
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Celem obsadzenia posady Inspe­
ktora gminnego przy Wydziale Rady 
powiatowej w Buczaczu od 1. Maja 
b. r. z roczną płacą 800 złr. i ryczałt

200 złr. w. a- na objazdy, rozpisuje 
się niniejszera konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
pisemne podania swoje, w których 
wiek, ukończone studya, znajomość 
ustaw administracyjnych i języków 
krajowych, tudzież uzdolnienie w za­
wodzie kancelaryjnym dokładnie opi­
sane być winne, najdalej do 20, Kwie­
tnia b. r. bezpośrednio lub za pośre­
dnictwem tego urzędu, przy którym 
obecnie obowiązki pełnią, do Wydziału 
powiatowego w Buczaczu wnieść.

Zakres czynności inspektora gmin­
nego tudzież obowiązki doń należące, 
określa szczegółowo instrukeya słu­
żbowa.

Posada ta obsadzona będzie w 
pierwszym roku prowizorycznie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Buczacz, 18. Marca 1875.
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Powieść z końca XVIII wieku
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W arszaw a. —  N a k ła d e m  <3el»eth nera i  W o lffa  — Stron 8 2 6 , 80

opuściła właśnie prasę i jest do nabycia 
w  k s i ę g a r n i

Gubrynowicza i Schmidta
p i z z y  p l a c  u  **«?. D u c h a .
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opracowana przez 
Profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego

Dra HHaksyrr.iSjana Zatorskiego i Dra Franciszka Kasparka.
Brak dobrego wydania podręcznego w języku polskim „ P o w s z e d n ie j  I is ięg i 

u s t a w  c y w i t n y e k ,* *  któreby zarówno odpowiadało wymaganiom nauki, jak potrzebom 
praktyki — zachęca mnie w nadzieji, że zadość uczynię prawdziwej potrzebie, do wydaw­
nictwa tego tak ważnego i cennego pomnika ustawodawstwa austryackiego w opracowaniu 
taluem, które odpowie wszelkim wymaganiom słusznym.

Mianowicie opracowanie zawierać będzie:
1. Tekst ustawy, według oczyszczonego z dość licznych usterek drukarskich prze­

kładu Majer’a.
2. Wszystkie paragrafy ustawy cywilnej, które późniejszemi przepisami zostały 

zmienione lub zupełnie zniesione, oznaczone będą drukiem odmiennym.
_ 8. Przy każdym paragrafie będę podane wszystkie odnośne paragrafy ustawy cy­

wilnej, jak niemniej innych ustaw z nią w związku będących.
4. W tłumaczeniu wiernem, trzymającem się ściśle wyrazownictwa, przyjętego przez 

akademję umiejętności w Krakowie w „Słowniku wyrazów prawniczych i administracyjnych" 
r. 1874 wydanym, przytoczone będą wszystkie późniejsze ustawy i rozporządzenia w przed­
miocie prawa cywilnego wydane.

5. Przy każdym rozdziale, lub paragrafie podano będą odnośne przepisy prawa 
rzymskiego, pruskiego, francuskiego i saskiego, dalej

6. najważniejsze opracowania literackie, tak przez komentatorów, jakoteż i najlepsze 
monografje, wreszcie

7. zacytowane będą według zbioru Glasera-Ungera-Waltera wszystkie odnośne orze­
czenia trybunału najwyższego Przeciw zamieszczeniu najważniejszych orzeczeń, jak je na­
potykamy w wydaniach Manz’a i Mercy’ego w Pradze przemawia ta okoliczność, że według 
§■ 11- ustawy cywilnej wyroki sądów tylko do szczególnych wypadków się odnoszą a od- 
niosłość tychże jedynie ocenić się da przez zbadanie każdego nadarzającego się przypadku 
z osobna — zamieszczenie tedy samych orzeczeń, bez przytoczenia odnośnego przypadku, 
daje orzeczeniom sądowym niewłaściwe, zbyt ogólne znaczenie, na co słusznie dzienniki 
fachowe (Prawnik, Juristische Blatter) zwróciły uwagę.

_ Gdy opracowanie „ P o w s z e d n ie j  Jbsięgi u s t a w  c y w i l n y c l i “  według skazówek 
powyższych, rzeczywiście odpowiedzieć może tak wymaganiom praktycznym jak nauko­
wym — i nie ma dotąd sobie równego w żadnym języku — mam niepłonną nadzieję, że 
liczny udział szanownej publiczności, zapewne nie obojętnej ani dla czystości języka ani 
dla dokładnej znajomości ustawy zapewni wydawnictwu niezawodne powodzenie, zwłaszcza, 
że wydana w ten sposób ustawa cywilna nietyllco prawnikom austryackim, lecz w  ogóle 
wszystkim, którzy w liczne z lutejszemi krajami wchodzą stosunki, bardzo przydać się może

Dzieło wyjdzie w 3. zeszytach — z których pierwszy opuści prasę z końcem marca 
r. 1875, drugi z końcem maja 1875, a trzeci z końcem lipca 1875.

Dla składających z góry całą cenę do końca marca 1875 r. wynosi cena przedpłaty 
3 zł. w. a. a dostępność tejże każdy uzna, kto raczy uwzględnić, że o wiele mniej zawie­
rające i tańsze, bo niemieckie, wydanie Mercy’ego, kosztuje zł. 80 ct. w. a. Każdy ze­
szyt z osobna kosztować będzie po 1 zł. 50 ct. w. a.
Od początku kwietnia cena przepłaty stosownie będzie podwyższoną.

Cenę przeodlaty należy nadsełać wprost i opłatnie do księgarni niżej podpisanej — 
a natomiast abonenci otrzymywać będą wychodzące zeszyty wprost i na koszt wydawcy.

W  C i e s z y n i e ,  w  Grudniu 1874 .
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K A R O L  M A L I K ,  księgarz w Cieszynie
(na SzląsTcu austryaclciem).

oooooooooooooooooaooaooo.
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady konduk­
tora dróg dla całego powiatu Jaro­
sławskiego z dniem 1. Stycznia 1876, 
za kontraktem służbowym, prowizory­
cznie w pierwszym roku —  ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Płaca roczna 500 złr. w. a., ry­

czałt na objazdy w powiecie 300 złr 
austr. wal.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
swe podania, zaopatrzone wr dowody 
kwalifikacyi, wnieść w drodze właści­
wej do Wydziału powiatowego Jarosław­
skiego w przeciągu sześciu miesięcy.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław, dnia 10. Marca 1875.

Z  drukarni E . W in iarza  we Lw ow ie.


